
Ir 130. We Lwowie, — Niedziela dnia 81. Maja 1891. Rok XXX.
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

dU  Lwowa o godz. 3. popołudniu , 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem .

W dnie św iąteczne zaś dla Lwów a o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem .

W  niedziele nie wychodzi.

Przedpłata w ynosi 
z  p r z e s y łk a  p o c z to tr ą  

m iesięczn ic  z l .  — k w a r ta ln ie  z l .  G- —
Z a  g r a n i c : !  k w a r t a l n i e  z l r -  7 -5 D.

W  miejscu z dostawą do domu 
m iesięcznie 1 z l. 69 ct. kw artalnie 4 z l. <>0 ct.

Czas odnowić przedpłatę!
M iesięoznie:

v> m ie  scu  • • 1 z ł .  5 0  c t .
ua prowincji  . . 2  ,  —  n

K w a rta ln ie :
w miejscu 4  5 0  ct.
na p ro w in c ji

Przedpłatę 1 bgtoszenla przyjmują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka

rola Ludwika 1. 9.
. O głoszeni przyjmują: 

n PARY2U: A. Adam (Ciborowski), ’ue de Saints- 
Peres 81. — W V, JE DNIU: Haaeenstein & Vogler 
{Otto MaasJ, Walfiscbgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 

: A- Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU : A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein &■ Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE : Reiehman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub je^o miejsce 6 et. — Re
klamy i Nadesłane za wiersz lun jego miejsce 20 ct.

Biura R. dakcji i Adm inlstraeji: ul. Łyczak w- 
ska 3, Telefon 104-
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N o w i pravnn'-r< iiorow ic o trzym a ją  n a  gą- 
ania  tv osobn j  odbitce począ tek d ru k u ją c e j się  
bccniu pow ieśc i Ż u li P- t-

Przegląd polityczny.
L w ów  fi. gQ maja.

O o d n o w i e n i a  t r ó.j -p r z y for i e r z u po
daje Diesdcnr.r 7 ‘g-, organ rządu suskiego cieka
we wieści z dobrze poinformowanego źródła. 
Według tego artykułu mezuano są dotychczas 
układy, jakie toczyły się w sprawie przystąpienia 
Włoch do związku, lęk rownieź głęboka tajemni
ca okrywa wszystkie pjtania, dotyczące sto
sunku Anglii do mocars ,\v sprzymierzonych. W 
każdym jednak r azie z wyuurzeń angielskich 
mężów stanu i z c.a  ̂ P°Jltyki angielskiej można 
wnosić, że harmonia cudowna między nią a pań
stwami związkowemi me jest czysto przypadko
wą; o przymierzu auslijacko-niemieckiem niema 
co“już i mówić, Powszechnie uważają je
za „rocher debruaze e“ ropojskiej polityki. Pozo
stają jeszcze Włochy, i  u nie ma dotąd żadnych 
wskazówek odstępstwa od polityki Crispiego, lecz 
przeciwnie możnaby zaznaczyć momenta, w któ
rych margr. Rudiui stawał wobec parlamentu i 
ludności jasno i otwarcie na gruncie tej polityki. 
W "Rzymie starają się usilnie pogodzić sprawy 
finansowe z wymaganiami polityki zagranicznej, 
broniąc jej przed jakiemkolwiek wstrząśnieniem. 
P.rzyjni“rze Włoch z obu drugiemi mocarstwami 
nie zostało wprawdzie dotąd odnowione, ale ;o 
nie powinno nikogo niepokoić, gdzie bowiem 
panuje taka zgodność co do g< iwnych zasad, 
tam ’ obojętnym zupełnie jest dzień formalnego 
odnowienia przymierza jak i poszczególne, drobne
zmiany w warunkach tegoż...

N o w e  z a p e w n i e n i a  p o k o j o w e  do
chodzą nas z Stralsundu, z bankietu urządzonego 
tamże na cześć ministra Bo icliera. W iuuwie 
„swej ołseśWł jąłjro Bptticher wzaj.ggur: stpsiyiek. 
3»ćarr,fw do siebie \  wykazał, że ną horyzoncie 
ąjropejskim nie ma na razie nigdzie chmur gro
źnych, a w każdym razie jest dziś sytuacja E u 

ropy jaśniejszą i pewniejszą, iiż przed kilku 
miesiącami, i przestrzegał przed przesadnemi za
wsze “wieściami z Francji i Rosji. Pominąwszy 
bowiem zatarg angielsko-portugalski, nie groźny 
dla pokoju światowego, panuje na Zacho zię ni- 
czein niezakłócony spokój. We Francji postępuje 
gabinet Constansa i Freyciuota z wielkiem umiar
kowaniem, a okoliczność, że w Izbie francuskiej 
została zasada bezwzględnego izolowania się 
w polityce handlowej zanegowaną, jest również 
pocieszającą, bo zupełne odosobnienie Francji 
w tym kierunku wpłynęłoby też niekorzystnie na 
jej stosunki polityczne. I na "Wschodzie jest po- 
tożenie polityczne dziś korzystniejsi, m, niż da
wniej. Radykalny gabinet Pasicza przetrwał szczę
śliwie burzę wywołaną wydaleniem Natalii, chce 
teraz jednoz.godnie poświęcić się pracy wewnę
trznej około pokrzepienia kraju w myśl wskazó
wek p Giersa. a i w Rumunii uspokoiły się 
umysły pod wpływem jubileuszu króla, zbyt 
przodtem walką wyborczą rozjąlrzone. Tak więc 
-yedle słów niemieckiego ministra można z ufno
ścią liczyć na niczetn niezamącony przebieg 
lata i nie lękać się alarmujących pogłosek, tu i 
ówdzie perjodyczuie powstających

W k a n t o n i e  t e s s y ń s k i m  w Szwaj - 
carji zażądali liberały, uzyskawszy poparcie usta
wą wymaganej liczby podpisów, znowu częścio
wej rewizji konstytucji; równocześnie postawiła 
ultramontańska większość wielkiej Rady takie 
samo żądanie, a co dziwniej, w żądaniu swem 
pjdnosi napowrót- kwestję prawa głosowania dla 
obywateli zamieszkałych za granicą, pomimo że 
niedawno w znanych z rządem centralnym konfe
rencjach odstąpiła od tego żądania. Rząd tessyń- 
ski stosując się do tych postulatów, przeznaczył 
14. czerwca na powszechue glosowanie, przed
stawiając ludowi na jednej karcie głosowania żą
dania obu partyj w tej formie: „Czy chcecie czę
ściowej rewizji konstytucji? Czy ma ją  przepro
wadzić wielka Rada, czy też osobna konstytuanta?" 
Pierwsze pytanie zostanie bez w ątpienia potwier- 
dzonem przez obie partje, drugie przez ultra- 
montanów, trzecie przez liberałów.

P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a 1 n e w 
Egipcie, w nadzwyczaj niekorzystnych warun
kach wybuchłe, wiele kłopotów sprowadziło na 
tamtejszego wicekróla. Pierwszy minister Riaz 
basza poczynił ciężkie zobowiązania wobec An
glii, zgodził się na cały szereg najrozmaitszych 
reform — i kiedy potrzeba było wypić piwo, 
które nawarzył, ustąpił, pomimo usilnych nalegań 
wicekróla , ażeby w takiej chwili nie opuszczał 
swego stanowiska. Słusznie więc można ten krok 
nazwać tchórzostwem: albo powinien oył ustąpić 
przed przyjęciem projektów angielskich, w kraju 
niepopularnych, albo też przystawszy na wszy
stko nie cofać się przed trudnościami, jakie sam 
zgotował. Przez dłuższy czas był wicekról w 
niepewności, kogo powołać na zdyskredytowane 
w ten sposób stanowisko prezydenta gabinetu^ 
Wielki mistrz ceremonii Abdurhaman wymówił* 
się ze względów osobistych od tej godności, go
dząc się tylko na tekę ministra , finansów, z 
młodszych nikogo wobec stosunków tamtejszych 
nie mógł powołać, bo dobrze płatną posadę mi
nistra iważają baszowie starsi za swój wyłączny 
przywilej, tak, że pozostawał mu wybór między 
uwoma: Kaburom i ministrem wojny Mustafą. 
Pierwszego niedawno nagle usunąwszy nie mógł 
powoływać, bo zachodziła obawa zbyt trudnych 
warunków z jego strony lub nawet wprost po
gardliwej odmowy. Nie pozostawało tedy nic in
nego, jak zgodzenie się na Mustafę. Tak się też 
stało. Po 36 godzinach pertraktacji, podjął się 
Mustafa basza utworzenia nowego gabinetu. Wy
bór w tym razie dobry, bo nowy minister pra
wie jest człowiokiem europejskiej ogłady, ener
gicznym, pracowilytn; umie jednać sobie ludzi i 
zręcznie unikać konfliktów. Ten dobrał sobie lu» 
dzi sw egnjokm ju , tak, że nowy gabiu.et przed
stawia sTę wcale dobrze. Najbiedniejszym jest 
tam sam chedyw. Wszelkiej władzy pozbawiony, 
marjonetka ministrów swoich, jest doradcą swoich 
doradców; stara się usilnie o dobro kraju z po
święceniem nieraz swoich własnych interesów. 
Z jednej strony przez ajencją angielską, z dru
giej strony przez posłów innych mocarstw bez
ustannie naciskany, znajdujo się często między 
młotem a kowadłem. Anglicy w znanej rezolucji 
parlamentu, przyrzekli wprawdzie starać się o 
poprawę stan wiska chedywa, o pomnożenie jego 
wpływu na rządy kraju, alo pozostało to dotych
czas w zakresie nadziei. Może opozycja angielska 
wyzyska ostatnie wypadfc: Ł  Egipcie i poruszy 
napowrot tę sprawę, zwłaszcza że i torysi nie 
są zadowoleni ze stosunków egipskich.

Korespondencje.
Rzym  d. 25. maja.

Konsystorz. — Nowi kardynałowie. Oszczędności.

Przyszły konsystorz, jak już z telegramów 
wiadomo, odbędzie się na początku czerwca, to 
jest tajny I. czerwca, publiczny zaś i drugi tajg 
ny 4. Na pierwszym prekonizowani będą liczni 
biskupi i kreowani dwaj nowi kardynałowie, ks. 
Rotelli, nuncjusz apostolski w Paryżu, i ks. Gru-

scha, arcybiskup wiedeński. Na publicznym zaś 
otrzymają czerwony kapelusz dawniej już kreo
wani kardynałów.e : ksiądz Vannutelli, nuncjusz 
apostolski przy portugalskim dworze, i ks. Du
najewski, biskup krakowski. Żadnego innego no
wego kardynała nie będzie tym razem. Obadwaj 
uawniej kreowani przybyli do Rzymu dla ode
brania kapelusza, który, jak wiadomo, z małemi 
wyjątkami osobiście doręczany bywa nominatom 
przei Ojca św. Kardynał Vannutelli stanął tutaj 
w pałacu Doria Pamphili na placu Navona, gdzie 
przygotowano dla niego apartament, a kardynał 
Dunajewski u księży Zmartwychwstańców. Obaj 
zaś nowo kreowani purpuraci nie będą jeszcze 
obecni na konsys^rzu, 5 przeto zucchcłto, czyli 
czerwoną kardynalską myńkę, zewiozą im, jak 
zwykle, dwaj gwardziści ze struży szlacheckiej 
papieża, to jest księdzu Ritellemu do Paryża hr. 
Ludwik Negroni, a księdzu Gruschy do Wiednia 
margrabia Józef Cavalletti, którego stryjenka jest 
za baronem di Collalto p. Korwin - Prędowskim 
pod Krakowem. Czerwonego zaś biretu oddawca
mi są: pierwszemu monsignor Juliusz Celli, dru
giemu mgr. Jakób Radini.

Na tajnym konsystorzu spodziewano się 
ogłoszenia arcybiskupem poznańskim sufragana 
księdza Likowskiego. Dziś nio jest to jeszcze 
pew nem , gdyż rokowania nie są ostatecznie 
ukończone.

Jednocześnie gotują się także ważne admi
nistracyjne zmiany w "Watykanie. Oszczędność 
jest na porządku dziennym. Komisja złożona 
z sześciu kardynałów, z rozkazu papieża prze
gląda uważnie całą administrację watykańską. 
Dawny urząd prefekta ancstolskich pałaców, któ
ry już od lat wielu nie był oddzielnie piastowa- 
ny, i zostawał w ręku to kardynała sekretarza 
stanu, to marszałka nadwornego, będzie teraz 
osobno powierzony kardynałów1 Kajetauowi de 
Ruggiero, nadzwyczaj biegłemu w rachunkowo
ści i zdolnemu administratorowi, który jest obe
cnie ekonomem Propagandy (u rząd  ekonoma 
w głównych administracjach Stolicy św, jest je 
dnym z najważniejszych i najzaszczytniejszycn), 
i który skupi w sw< m ręku wszystkie materjal- 
ne interesa Watykanu. Będzie on także admini
stratorem olbrzymich, ale wielce nieregularnych 
dochodów świętopietrza, napływających z całego 
świata. (G. W.)

Warunek autonomii.
Lw ów  d. 30. maja.

Na natarczywe interpelacje posłów młodo- 
czeskich Herolda i KaizA odpowiedział hr. Taaf- 
fe deklaracją niezwykłej wagi, wczoraj w G asi
cie w całej osnowie przytoczoną. Doniosłość tej 
deklaracji zmniejsza tył o ta okoliczność, że nie 
nastąpiła ona po dojrzałym namyśle i naradzie 
ministerjalnej,lecz niespodziewanie i w usposobie
niu polenreznem, jak się pisma póturzędewe wy
rażają, Ww skutek prowokacji1* ze strony młodo- 
czechów. Oświadczył więc prezydent ministrów, 
że „rząd musi przedewszystk em starać się o 
ustalenie danych w konstytucji podwalin i o do
prowadzenie do powszechnego uznania konsty
tucji. Wykończenie i rozszerzenie politycznych 
praw zasadniczych jest u pas ze szczególnemi 
połączone trudnościami, każda bowiem taka kwe- 
stja osądzoną bywa niemal wyłącznie ze stano
wiska narodowugo. Dlatego nie tak łatwo przy
stąpić o b e c n i e  do żądanego przez p. Herolda 
rozszerzenia autonomii, tudzież do powołania 
ludności do udziału w administracji przez ściślej
sze połączenie organów autonomicznych z wła
dzami politycznemi. K u  t e m u  c e l o w i  m u s i  
b y ć  d o k o n a n y m  j e d e n  " a r u n e k  w s t ę 
p n y ,  m i r  n a r o d o w o ś c i o w y ,  inaczej b< - 
wiem antagonizmy jeszczeby się bardziej zają- 
trzyły“.

W iwestji języka urzędowego oświadczył 
hr. Taaffe, że „rząd musi obstawać przy niemie
ckim języku urzędowym, gdyr to Jedyny sposób 
utrzymania jednolitości w administracji, pomi

nąwszy już niepokonane truduości finansowe. 
Natomiast rząd obstaje oraz przytem, aby w sty- 
cznościach ze stronami pod każdym względem 
zadowalano potrzeby ludności co do języka oj
czystego*1.

Oświadczenie to ministra prezydenta przy
jęły organa lewicy liberalnej z niekłamaną rado
ścią i tryumfem. Neue Fr. Presse nie wahała się 
wprost zaznaczyć, że „ r z ą d  t a k  w k w e s t j i  
k o n s t y t u c y j n e j  j a k  j ę z y k o w e j  w r z e 
c z y  g ł ó w n e j  p r z y j m u j e  s t a n o w i s k o  
1 e w i c y, i że zbliżenie się swe do niej, dokona
ne symbolicznie przez ustąpienie Dunajewskiego, 
pragnie obecnie także formalnie urzeczywistnić**. 
Natomiast organa dawnej prawicy, interpelując 
w podobny sposób słowa m in is t ra , zdradzają 
wielkie przygnębienie i nie tają się z swem nie
zadowoleni ;m. Yaterland nazywa taki wynik in
terpelacji młodoczechów „pożałowania godnym** 
i przyznaje, że prezydent ministrów w swej od
powiedzi oparł się silnie o lewicę i wyraził się 
w sprawie zmiany konstytucji i języka urzędo
wego tak nieuprzejmie, jak nigdy dotąd w ciągu 
swej dwunastoletniej prezydentury”.

Czeska Poliłik mniema nawet, że teraz n a
stać może nowa „era walki, w której rząd dzi
siejszy nietylko z pewnem stronnictwem, lecz 
z c a ł y m  c z e s k i m  n a r o d e m  b ę d z i e  
m i a ł  d o  c z y n i e n i a " .

Chcąc ocenić znaczenie oświadczenia hr. 
Taaffego, odróżnić należy samą osnowę deklara
cji od jej formy i doniosłości politycznei w dzi- 
siejszem położeniu parlamentarnem. Forma jej 
była niezawodnie dla młodoczechów nie zbyt 
uprzejmą i słusznie żalić się na nią mogą Czesi, 
jeśli odpowiedź generalizują i do całego narodu 
czeskiego odnoszą. Pol tyczna doniosłość mowy 
ministra w dzisiejsze;, sytuacji jest także niewąt
pliwą i dla prawmy nieprzycuylną, bo nie tru 
dno w niej dojrzeć zn.ecierpliwien a hr.Taiffego 
z powodu trudności przygarnięcia klubu H ohe i-  
warta. zwłaszcza szlachty czeskiej, do związku 
z lewicą. Ostatnia deklaracja szlachty czeskiej 
zrywa tak stanowczo z myślą podobnego związku 
a pośrednio także z programem mowy od tronu, 
że prezes ministrów widocznie g o d z i  s i ę  j u ż  
z e w e n t u a l n o ś c i ą  oparcia się wyłącznie 
na większości złożonej z lewicy liberalnej, klubu 
hr, Coroniniego i Polaków, o ile ze strony pol
skiej nie znajdzie nieprzewidzianych trudności. 
Kombinację taką większości projektowali na słyn
nej konferencji z p Jaworskim przed zebraniem 
się parlamentu reprezentanci lewicy liberalnej, 
pp. Plener i Ohlumecky, dzisiejszy zwrot hr. 
Taaffego byłby więc pewnym tryumfem dla le- 
wiey liberalnej, gdyby już był dokonanym i mógł 
b e z w a r u n k o w o  przyjść do skutku

Po za tymi względami nie dotyczącym* sa
mej osnowy deklaracji hr. Taaffego, odróżnić 
w niej należy odpowiedź w sprawie rozszerzenia 
autonomii a w sprawie języka urzędowego. Od
powiedź w sprawie pierwszej podrażnić może 
autonomiczne i narodowe uczucia wszystkich 
Czechów i niezawodnie stanie się dalszym cio
sem, zadanym organizacji dawnej prawicy. Nie
szczęsna sprawa ugoduwa czeska, która pogrze
bała staroczecbów, punktacje wiedeńskie, na któ
re dzisiaj n i e  g o d z i  s i ę  c a ł y  n a r  ó d c z e 
ski ,  zarówno młodoczesi jak staroczesi i szlachta 
czeska, wysunięte zostały tam w tak jaskrawej ! 
wprost niekonstytucyjnej formie, że deklaracja 
ministra z pewnością wywoła skutrk w p r o s t  
p r z e c i w n y ,  wzmocni w kraju zachwiane od 
niedawna stanowisko młodoczechów, i może przy
czyni się do s k o n s o l i d o w a n i a  s i ę  w s z y 
s t k i c h  s t r o n n i c t w  n a r o d o w y c h  pod 
wspólnym sztandarem walki w obronie praw 
konstytucyjnych i narodowych, a przeciw narzu
canej narodowi tak bezwzględnie, niemiłej mu 
„ugody11. W takich warunkach szanse ugody nie
zmiernie się pogorszą i każdy nieuprzedzony po
lityk może już dzisiaj zaręczyć hr. Taaffemu, że 
punktacje ugodowe wiedeńskie bez radykalnych 
zmian na korzyść Czechów żadną miarą nie po
zyskają w sejmie czeskim nawet staroczecbów

Prezes ministów podrażnił niebacznie uczucia 
narodu czeskiego, rzeczą jego będzie teraz na
prawić błąd nierozważnie popełniony.

Innem jest jednak zasadnicze stanowisko 
za ęte prze hr. Taaffego w sp’ awie kons ytu- 
cyjnei i nie moiemv w niem dojrzeć ani zbliże
nia się do zasad lewicy, ani w ogólności nhzego, 
coby naszemu programowi autonomicznemu mo
gło zagrażać. Preźes ministrów bowiem uświad
czył w sposób nie pozostawiający pod względem 
jaśności byt wjele do życzenia, że „na  . e r a z "  
trudno przystąpić do rozszerzeni autonomii i 
zjednoczenia władz politycznych z autonomiczne- 
mi na podstawach autonomicznych tylko z tej 
przyeztńy, iż -  Czechach nie zapano zał jeszcze 
mir narodowościowy. Cóż więc, jeśli w krajać 
monarchii, np w Galie;, pi -eszkody takięj do re
formy poi tycznej organizacji ni nau. W prostej 
konsekwencji wynika, że w takich kraiach w a 
r u n e k  hr .  T a a f f 6 g o  j e s t  z i s z c z o n y m  
i należy przystąpić do rozszerzenia konstytucji 
w duchu autonomicznym. Pojmując w ten spo
sób oświadczenie, ministra, nie mamy powodu 
posądzać hr Taaffego o zapędy centralistyczne i 
nie podziwiamy wcale zmysłu krytycznego orga
nów lewicy, które w owej odpowiedzi nie umiały 
dopatrzyć niczego sprzecznego z swemi zasądami. 
Przeciwnie sądzimy, że w zasadzie oświadczenie 
hr. Tuaffago w swej pierwszej części jest sta
nowczo a u t o n o m i c z n e  m, gdyby niestety do
niosłość tnkowego nie. była zamąconą owym nie
uchwytnym „warunkiem” autoromii, sprawą cze
ską ugodową i zbyt szeroko pojętym „językiem 
urzędowym*1, któremu poświęcimy niebawem bliż
szą uwagę.

Rozległość wiedeńskich rokowań 
handlowyeh.

Lwów d. 30. maja.
Publicznie, z całą butą dyktatora poety

cznego wyDOwiedziana zasada ks. Bismarka z c a- 
sów jego wszechwładzy — że państwa mogą na 
polu polityki być'sobie druhami najkordjalniej- 
szymi, a toczyć z sobą wojnę na polu ekonomi- 
cznem — runęła z jego upadkiem. Coraz potę
żniej wyłaniała się myśl utworzenia na polu 
handlowo-politycznem w Europie lądowe takich 
stosunków, które ehoćKy nie nakładały pęt for
malnej unii cłowej, jakieś ludzkie pożycie są
siedzkie czyniły możliwem. Myśl ta miała na 
celu Europę lądową — z wyjątkiem Rcsji i Fran
cji, i coraz dobitniej pukała do mężów stanu, 
odkąd namacalnemi stały się eksklu?.ywne za
pędy haudlowo-polityczue obu mocarstw wspo
mnianych a bil Mac Kinleja stał się faktem. 
Dokonane parą, elektryką i olbrzymiemi postę
pami chemiczremi i maszynowemi, odstrychanie 
się wzajemne państw a nawet ludów Europy, musi 
się w kierunku wręcz przeciwnym obrócić, w kie
runku uprzejmości, wzajemności, zbliżenia — 
iakoż nie na to mogły zejść owe niesłychare do
tychczas nowe dźwignie kultury, aby ostateczn:e 
rozbrat powszechny, a nie owszem jednoczenie 
się powszechne sprowadziły.

Z dzienników, z zebrań, z parlamentów prze
szła ta jedynie godna cyw izacji prawdziwej dą
żność do kierujących na polu polityki handlowej 
mężów stauu austro-węgierskich i niemieckich. 
Niewiadomo, czy austro-węgierscy czy niemiec
cy mężowie stanu pierwsi z tym zamiarem wy 
stąpili, i czy istnieje umowa pisemna, czy tylko 
ustna — zazwyczaj wielkie idee twórcze by- ają 
dziełem nie jednostek, ale, jak to mówią, leżą 
w powietrzu. Dość, że niezadługo po upadku ja
łowej i zabójczej już dyktatury bismarkowskiej 
we W edniu, Peszcie i Berlinie przystąpiono do 
zawarcia traktatu handlowego na lat 12, 
miał nadto posłużyć jako podstawa do uk a w 
traktatowych z innemi państwami Eur »py.

Dwa wspomniane mocarstwa ugodziwszy s.ę 
pomiędzy sobą, zaprosiły do rokowań Szwajnarję. 
D oU chcLs delegaci austro-węgierscy a memiec- 

-  o s o b n o  traktowali z delega^m. szwajcarskim.

ROMANTYZM.
Literacka gawęda.

W jednym z naszych dwutygodników czy- 
etn pod koniec przeszłego roku rozprawę: „O 
iwnycb kierunkach poezji p lskiej XIX. wieku**, 
ira jako pogląd ogólny na poezję i literaturę 
coły romantycznej jest berdzo zajmującą za- 
lem i pożyteczną. Źa pomocą tiuich poglądów, 
irc sp. tern samem dla społeczeństwa co ksią- 
awość dla przemysłowca i kupca, utrzymujemy 
naszym zbiorowym umyśle świadomość na- 

ren skarbów duchowych a przeto i naszej isto- 
moralnej, co jest głównym warunkiem nietyl- 
naszego bytu w teraźniejszości, ale ta^że ; 

Iszego rozwoju w przyszłości. Jednakże każda 
ążkowość tylko wtedy osięga swój cel w zu- 
'ności, jeżeli jej cyfry są nietylko podane, ale 
:że i zestawione i ocenione z buchalteryczną 
słośeią, inaczej jak to się stało głośnej swo- 
o czasu książce r Nędza w Galicji", zostanie- 

w błąd wprowadzeni i otrzymamy mniej 
o więcej fałszywe wyobraż-me o stanie i 
rtości naszego majątku. Owóż w powyższej 
prawie, zdaje mi się, że niektóre cyfry są 
tawione w niewłaściwą rubrykę a inne oce- 
me dowolnie. Gdyby to był tylko dziennikarski 
ykuł, to możnaby gopom.nąć milczeniem, tak 

kryiyki książek chociaż ezasem płytkie i 
onne, a przeto domagające się sprostowania, 
.ostawiamy ich własnemu losowi; ale autor 
yiada sam, że to jest „plan** a czytam w in- 
jh dziennikach, że to jest program do pufc,,- 
lycb wykładów historji literatury — a to 
e tej rozprawie całkiem inną doniosłość, bo 
:omu nie może być obojętnym, co i jak się 
klada z katedry uczącej się młodzieży. Rzadko 
dy odzywam s.ę w sprawach, odnoszącycb się 
krytyki i literatury, ale tym razem uważam

l za rzecz potrzebną porobić niektóre uwagi _ - a 
ponieważ te uwagi pochodzą od kogoś, ktorego 
ukształceuie rozwijało się jednocześnie z rozwo
jem naszej poezji romautycznej, więc może za
służą sobie na pewne uwzględnienie.

Autor, mówńąc o poezji ludowej Brodziń
skiego, Wasilewskiego, Lenartowicza i Syrokomli, 
uważa trafnie, że jej wtórowała ludowa powieść 
Kraszewskiego (i wielu innych), ale dodaje, że 
„dziś jej wtóruje noW'lla" i przywodzi trzy no- 
welle, które według niego prym trzymają w tym 
chórze. Przyznaje wprawdzie, że „nie można wy- 
myśleć wńększego kontrastu nad zestawienie tych 
nowel i podobnych im obrazków poetycznych 
z sielanką Brodzińskiego, bo tu same światła a 
tam same cienie, ale wyrokuje stanowczo, „że to 
jest ten sam kierunek, ten sam zwrot serca po
ety do ludu, tylko różne warunki chwili, różne 
prądy współczesne nadały mu rozmaite zabar
wienie". Owóż na taki sąd na żaden spusób nie 
można się zgodzić. Albowiem tair owe trzy żacy 
towane nowelle, jak cała powódź im podobnych 
utworów, które od lat kilkunastu zalewają ko
lumny dzienników, są płodami naturalizmu — 
a naturalizm w literaturze i sztuce — nie w fi
lozofii, bo tu naturalizm prowadzi do całkiem 
innych rezultatów*) — tworzy, tak samo w caJoj 
Europie, jak u nas, całkiem osobną szkołę, która 
pod żadnym względem i z żadnego punktu wi
dzenia nie jes t  bynajmniej kontynuacją szkoły 
romantycznej.

Owszem przeciwnie, naturalizm, przeciwko 
któremu, tak we Francji, jak w Niemczech, już 
od lat kilku bardzo stanowcza się objawia re
akcja, jest gruntowną i zasadniczą negacją, a 
przeto diametralnym antypodom romantyzmu — 
a przeciwieństwo między temi dwiema szkołami 
w tem le ż y : że podczas kiedy dusza romanty
zmu, mianowicie u nas, był idealny patrjotyzm 
i równie idealna, w gruncie swym nawet wcale

*) Patrz między innemi: Cater+isme natura-
liste, par 3. Chambon B u zd les , 188d.

ew a n ie liez n a  m o ra ln o ść , w n a tu ra liz m ie ,  k .ó ry  
się o p ie ra  n a  sam ej m aterji, a k tó reg o  za sa d n i
czą ideą je s t  indyw idua lna  i sp o łeczn a  w alka o 
b y t m a te r ja ln y , n ie  m asz an i ś la d u  p a trio ty z m u  
tak  sam o , ja k  n ie  m asz w n im  ani c ien ia  żadnej 
idei m o ra ln e j. N a tu ra lizm  nie m a ró w n ież  żadnej 
m iłości d la  ludu , bo on Indu n ie  zna , zna  tylko 
człow ieka w jej o pochodzeniu  zw ierzęeem  —  a
je ś l i  m a ja k u  zam iło w an ie , to n ie  w tej albo
owej w arstw ie SDołecznej. ty lk .. w m a te rja ln e j
p raw dzie i w niew oln iezem  je j od tw arzan iu  w ta 
kiej postac i, w ja k ie j j ą  zm ysły  człow ieka w idzą 
i po jm ują . K iedy celem  zdrow ego  rom am tyzm u 
było idealizow an ie  rzeczyw is to śc i, ażebyśm y ją  
ła tw ie j znosili, i śc iąg an ie  idea łów  n a  ziem ię, 
ażeby m ogły  żyć m iedzy  n a m i, za sad a  n a tu ra 
lizm u je s t  odm ów ienie ra c ji by tu  w szelkim  id e a 
łom  a o g ran iczen ie  ludzk iego  u m y słu  do za jm o
w ania się  tylko p raw d am i tak iem i, k tóre is tn ie ją  
re a ln ie  i m ogą być u ję te  n aszem i zm ysłam i. To 
przec iw ieństw o  w zasad ach  ro zc iąg n ą ł n a tu ra liz m  
także do form , w k tó ry c h  się  w lite ra tu rz e  obja- 
w ia —  i r a tego  sp o strz eg a m y  w je g o  u tw o rach  
zb ru ta lizo w an ie  es te ty czn eg o  uczucia, ro z s tro je 
n ie  h arm o n ijn o śc i s ty lu , a w końcu i zaśm iece 
cen ie ję zy k a . Z g o ła  k iedy  w ed łu g  szkoły  ro m a n 
ty c zn e j dzieło  sz tuk i pow inno  dzia łać  przez zm y
sły  n a  um y sł, ażeby go u k sz ta łc ić , u sz lacb e jP 1̂  
i podn ieść , n a tu ra liz m  og ran icza  oię do dzii ^ n e _ 
n a  zm ysły , aby  w yw ołać w ra ie u ie , a bez ^®aże_ 
go w zg lędu  n a  to , ja k i  w pływ  dalszy  o ^  
n ie  w yw rze na u m y sł i co w ty1"  
n iem  zostan ie . . Qowelek ludo_

W staw ien ie  tedy  d « ę # |(J a p raw ie  w y, %_
w ycb, k tó re  Pr^ ®  ohydnej i w s trę tn e j, a  w k tó - 
czm e z jego  s tro n y  ^ w(jale tenden,.ji do m o ra l-
rych w . ja wiejskiego ludu, w rubrykę
neg° Ocznej p062̂  ludoweji byłoby buchalte- 
r°czny« t«dem, bo ta literatura ma swoją ru- 

t .pg osobną, która ze sumą zasług literatury 
ro m a  itycznej nie ma nic do czynienia. Są wpra
wdzie wyjątki a do takich liczy się Orzeszkowa,

o której ta rozprawa na innem miejscu wspomi
na : ale Orzeszkowa nie jest naturalistką w tem 
znaczeniu, jakie przypada owym trzem przez au- 
to-a zacytowanym nowellom ; Orzeszkowa widzi 
w człowieku coś więcej, niżeli samą materję — 
a oprócz tego zajmuje ona jeszcze z wielu in
nych względów w literaturze współczesnej stano
wisko wyjątkowe, którego powierzchowną błysko
tliwością innych talentów olśnieni krytycy może 
jeszcze jej nie przyznali, ale którego 2 głębszym, 
a przeto i bezstronniejszym poglądem pisana 1- 
storja literatury pewnie jej nie odmówi.

Diaczego bajronizm wywarł pewien wpyw
na naszą romantyczną b te.(a t“r.e’ tor dość tra- 
u nas bez mego się obuuziła, , . e tem
fm e o k reśla  n a  poezątlku . ^ oS(ateczn ie  podnosi 
m ów i ( s tr .  514), ale niezm ierI1je w ażn ą , że 
chociaż to je s t  rz § ^ nag ZUp e| n ie s ję p rZe.
r d z e n n a  i d e a  b a j r o n . z j ó w  e g o  ^  ^

kształciła, bo g ówczesną literaturę, w Baj-
£  w . 1  ‘f »  b j ło  pc^wię-
Lnie  się- J ak rozpaczliwy boi Bajrona nad owo- 
czesnym" st&nem całei ludzkości ograniczył się 
u nas do rozmiarów daleko ciaśniejszych, może 
więcej egoistycznych, bo tylko do naszego wła
snego społeczeństwa ograniczonych, ale za to
0 wiele realniejszych, bo dla większej ilości in
dywiduów zrozumiałych, tak znowu jego indy-
^  rozszerzył się u nas do
1 ywi ualizmu zbiorowego. Słusznie uważa au- 
or, e dążność Bąjrona do podniesienia indy- 

w1 ualizmu mogła do nas, gdzie indyw’dualizm 
ju z dawna był rozwinięty, łatwiej przemuwie — 
1 przemówiła: ale podczas kiedy Bajron pragnie 
podnieść indywiduum w tym celu, ażeby się wla- 
snemi siłami wybiło nad ogół a wreszcie dla tego 
ogółu coś zdziałało i na tem zamyka jegc powo
łanie, nasi romantycy poszli dalej i pow.edzieli 
temu indywiduum, że nie dość jest podnieść 
sw°je „ja<< “ a(ł ogół i nie dość jeszcze dla tego 
ogółu coś zdziałać, ale trzeba jeszcze umiee swoje 
„ja” dla tego ogółu poświęcić, bo dopiero poswię-

pp nom siebie samego indywiduum dobija się do
n a j w y ż s z e j  doskonałości T a m yśl, k ó rą  w idz im y
“ J Fszystkieh K o n rad ach  1 Kordjanach tak sam o , 
iak w bohaterach  K rasiń sk ieg o , a którą Słowacki 
tak dobitnie określił, mówiąc :

Jam  cały i jeden, laecz gdy kraj ocalę,
Nia zasiądę nr tronie, przy tronie, pod tro n e m __
J a  się w chwili ofiarnej ja k  kadzidło spalę! 
Imienia urn zostawię przy ciele spalonem,
Tylko echo ....

ta  m yśl, b ęd ą ca  ja k  m ów ię, g łó w n y m  p rąd e m  a 
zarazem  1 d o g m a tem  n asze g o  ro m an ty zm u , n ie
0 ezw a a się  u ro m an ty k ó w  żad n eg o  in n e g o  n a- 
ro u 1 ty lko  nam  b y ła  w łaściw ą, ł  m  p rąd  po
w in ie n  za te m  w d o b itn y c h  ry sach  być podn iesio - 
j ^ P 1 ~  a to n ie ty lk o  d la teg o , że ty lko  n am  
by ł w łaśc iw y m  i n a d  w szystk iem i m n e m i gó ro 
w ał, ale tak że  i z tego  pow odu, że nasz  ro m a n 
tyzm  ty m  w łaśn ie  p rąd em  n a  b y t i rozwój n a 
szego  sp o łeczeń stw a w yw ierał, bardzo  pięki e i 
w zn ios łe , ale ta ^ ż e  i bardzo  szkodliw e w pływ y
1 że w łaśn ie  te  w pływ y w yw ołały  w końcu  k a
ta s tro fę , w k tórej n ie ty lko  cały  nasz  ro m an ty zm  
u to n ą ł, a le  k tó ra  d la  nas zbudow ała tę d an te jsk ą  
lodow nię , w k tó rej od la t dw udziestu  p ięciu  ja k  
po tęp ieńcy  m arzn iem y . P oezja  je s t  duchow ym  
kw iatem  sp o łeczeń stw a , ale ten  k r i a t  za m ie n ia  
się  w k łos a kłos w ydaje z ia rn a , k tó re  są  poży
w ieniem  albo tru c iz n ą : jeżeli się m łodzież z h i 
s to rji lite ra tu ry  nie dowie, co by ło  pożyw ien iem  
a co tru c izn ą  a w tym  w; padku , d laczego  zdrow e 
pożyw ienie się zam ien iło  w tru c iz n ę , to ta  h i-  
s t« rja  n ie  p rzyn iesie  je j w ięcej p o ży tk u , jak b a 
d an ie  ow ych łzaw ić  g lin ia n y c h , bardzo  za jm u ją
cych jako  zaby tek  za m ie rz ch ły ch  czasów , ale < 
k tó rych  n aw e t tego  n ie  w iem y, ja k i p rze zaę n j 
S ło w ian in , w n ie d źw ie d z ia  skórę okryty, rr o-1. 
sw oje łzy  r o n ił  i za k i m /  ( d'  ° 'J

Z y g m u n t



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 81. Maja 1891.

— rzecz poszła tak szybko, że, jak wiemy z wczo
rajszego telegramu, delegaci szwajcarscy wręczyli 
austro-węgierskim i niemieckim, a ci nawzajem 
delegatom szwajcarskim pisemnie sformułowane 
propozycje, dzisiaj zaś ma się odbyć wspólna 
wszystkich tych delegatów konferencja.

Nadto jednak z Wiednia i Berlina zapro
szono i Rumunię, Serbię i Włochy na wspólne 
z Austro-Węgrami i Niemcami obrady względem 
przyszłego ukształtowania handlu zewnętrznego 
Europy. Dotychczas dwa tylko państwa trakto
wały pomiędzy sobą, obecnie mają dwa państwa 
traktować z trzeciem. Jest to więc forma niezwy
czajna, ale daleko donioślejszym jest fakt, iż trze
cim państwom dano do zrozumienia, że albo 
z Austro-Węgrami i Niemcami naraz muszą za
wrzeć traktat handlowy, albo muszą się w ogóle 
zrzec zawarcia z niemi takiego traktatu. Ta 
wspólność obu mocarstw środkowych nastręcza 
im wszelkie korzyści unii cłowej, ale bez pęt, 
jakieby taka unia nakładała. Czy., z Wiednia, czy 
z Berlina wyszła myśl zawarcia traktatu handlo
wego niewiadomo ; myśl przywołania we wspo
mniany sposób państw trzecich wyszła od Nie
miec, i Austro-Węgry niemal bez wahania na to 
się zgodziły.

Po ułożeniu podstaw ogólnych musi państwo 
trzecie załatwić się co do poszczególnych grup 
taryfowych tak z Austro-Węgrami jak z Niemca
mi — przyczem obu mocarstwom inicjującym 
wielką oddaje zasługę tajemnica, osłaniająca t r a 
ktat, jaki między sobą zawarły. Trzecie państwa 
muszą sobie dopiero zdobywać ustępstwami po
zycje, w których sobie Austro-Węgry i Niemcy 
już poczyniły koncesje. Stanowisko handlowo- 
polityezne obu mocarstw jest dominujące, ale 
tembardziej będą musiały postępować z umiarko
waniem co do rzeczy, a uprzejmością co do for
my. Ale tego muszą być trzecie państwa świado- 
memi, że oba mocarstwa inicjujące iść będą ręka 
w rękę; że moc polityczną, jaką politycznem 
przymierzem sobie zdobyły, spotęgują siłą swoją 
ekonomiczną i jeżeli jaki szczególne nie zasko
czą wypadki, żadne państwo trzecie specjalnie 
od jednego z nich nie wywalczy sobie korzyści.

Nie sentymenta powodują w tej sprawie 
Austro-Węgrami i Niemcami, ale ścisły rachunek. 
Niemcy obliczyły, że tą metodą uzyskać mogą 
od Szwajcarji znaczne korzyści, Austro-Węgry 
zaś od Rumunii.

Szwajcarja wywiozła do Austro-Węgier w r. 
1888 za 33 milionów franków samych prawie 
płodów przemysłu, a sprowadziła od nich za 96 
mil. fr. przeważnie płodów surowych dla spoży
wania i dla swego przemysłu. Nie mogąc zaś 
bez zaszkodzenia swojej ludności, zwłaszcza fa
brycznej i swemu przemysłowi, okładać wysokie- 
mi cłami wiktuałów i płodów surowych, Szwaj- 
caija nie ma w ręku żadnej broni przeciw Au- 
stro^Węgrom i zależy od ich uprzejmości, inaczej 
zagrodzi fabrykom swoim drogę do Austro-Wę
gier. Austro-Węgry były zresztą zupełnie zado
wolone z dotychczasowego swego traktatu han
dlowego ze Szwajcarją, który jeszcze długi czas 
■obowiązywał —  i jeżeli go wypowiedziały, to ze 
względu na Niemcy.

Niemcy wywiozły w r. 1888 do Szwajcarji 
•za 253,700.000 franków płodów surowych i fa
brykatów, a pobrały ze Szwajcarji tylko za 164 
s in .  frank, samych fabrykatów. Ważną jest przeto ! 
dla Niemiec rzeczą, zachować sobie albo nawet i 
Tozszerzyć swój odbyt do Szwajcarji, a osiągnąć , 
to mogą w toczących się właśnie rokowaniach. 
Natomiast zaś mogą Niemcy wielką wyrządzić 
przysługę Austro-Węgrom przy ich rokowaniach : 
z Rumunią, która wiadomemi cłami, równającemi 
się wykluczeniu, obłożyła fabrykaty austro-wę
gierskie.

Tak więc dokonać się ma jedno z najwięk
szych dzieł europejskich bieżącego czasu— s o l - 
darnośe ekonomiczna. Ta jednakowoż trwałych 
owoców nie wyda, jeżeli za nią nie nastąpi 
s p r a w i e d l i w o ś ć  p o l i t y c z n a .  Duch 
ludzki nie spoczywa — i przeszkody, choćby 
krwią i pożogą, druzgoce!

daje — a nadto sejm postanowił kosztem skarbu 
krajowego dostarczyć budynku dla c. k. szkoły 
zawodowej kowalskiej w Sułkowicach i już ńa 
rok bieżący dostarczył na ten cel do rozporzą
dzenia komisji krajowej dla spraw przemysło
wych kwotę 5.000 z l . ; że wreszcie na umieszcze
nie szkoły fachowej kołodziejskiej w Kamionce 
strumiłowej i warsztatów naukowych tkackich w 
Glinianach, Łańcucie, Korczynie i Rychwałdzie 
przez interesowane czynniki odpowiednie celowi 
budynki zostały wzniesione.

Ofiarność galicyjskiego sejmu, gmin, insty- 
tucyj i interesentów miejscowych dla celów pod
niesienia szkolnictwa przemysłowego tern bar
dziej musi być podniesioną, że w innych krajach 
koronnych takiej ofiarności nie ma, okazuje się 
bowiem z preliminarza budżetu ministerstwa, że 
czynniki miejscowe ze wszystkich innych krajów 
koronnych przyczyniają się do wydatków na cele 
szkolnictwa przemysłowego ty!ko wcale niezna
czną kwotą 60.000 zł. z czego na zasiłki fundu
szów krajowych bez Galicj. w ogólności około
30.000 zł. przypada.

Nie można zresztą pominąć i tego faktu, 
że oprócz kwot, przeznaczonych na szkolnictwo 
przemysłowe, postanowił sejm utworzyć jeszcze 
osobny fundusz przemysłowy, do bezpośredniego 
wspierania przemysłu a głównie rękodzieł i prze
mysłu domowego. Fundusz ten ma dojść do
300.000 zł. gdy obecnie wynosi już około zł. 
200.000.

Ażeby ministerstwu nastręczyć możność oce
nienia w jakiej wysokości potrzebne były sub
wencje, wymienione są poszczególne grupy szkół 
fachowych, jak również i ich potrzeby.

I. S z k o ł y  f a c h o w e  d l a  p r z e m y s ł u  
d r z e w n e g o .

W tych szkołach, które wszystkie od kilku 
lat już istnieją i mają dostateczną ilość uczniów, 
nie można było dotąd zaprowadzić należytej na
uki rysunków fachowych dla braku funduszów. 
Brak też tym szkołom najpotrzebniejszych środ
ków naukowych dla nauczycieli i dla uczniów, 
tudzież wzorów rysunkowych i modeli. Raczy 
przeto ministerstwo dostarczyć na to środków, 
a mianowicie:

a) dla szkoły fachowej k o ł o d z i e j s t w a  
i b e d n a r s t w a  w Kamionce Strumiłowej:

na płacę nauczyciela rysunków . 720 zł.
na środki n a u k o w e .................  400 „
kredyt nadzwycz. na zakupno modeli 260 „ 

czyli razem 1380-zł.
b) dla warsztatu n a u k o w e g o  k o ł o 

d z i e j s k i e g o  w Grybowie:
na płacę dla nauczyciela rysunków 720
na środki n a u k o w e ......................400

zł.

720 zł. 
400 „ 

11*20 zł. 
s t o 1 a r-

l\dania dla piic. szkół p m y s M .

razem 1120 zł.
c) dla warsztatu naukowego k o ł o d z i e j  

s k i e g o  w połączeniu z k u ź n i ą  w Toustem
na płacę dla nauczyciela rysunków 
na środki naukowe . . . . .

czyli razem
d) Dla warstatu naukowego dla 

s t w a i  r z e ź b i a r s t w a  w Stanisławowie :
na płacę nauczyciela rysunków 720 zł.
na środki naukowe 400 „

Razem 1120 zł.
e) Dla warstatu naukowego dla s t o l a r 

s t w a  i w y r o b u  z a b a w e k  drewnianych w 
Żywcu:

na płacę nauczyciela rysunków 720 zł.
na środki naukowe 480 „■

Razem 1200 zł.
f) Dla szkół fachowych k o s z y k a r s k i c h  

w J a r o s ł a w i u  i w J a ś l e :
Dotychczas otrzymywała tylko szkoła jaro

sławska zasiłek w kwocie 800 zł. Gdy zaś jak 
wynika z preliminarza budżetu państwa 20 prze
szło rozmaitych szkół i pracowni koszykarskich 
otrzymuje subwencje ze skarbu państwa, sądzi- 
dzimy, iż mamy prawo upraszać, ażeby minister
stwo oprócz dotychczasowej przyznawanej sub
wencji dla jarosławskiej szkoły koszykarskiej, 
udzielić raczyło także i dla szkoły koszykarskiej 
w Jaśle subwencję w kwocie 200 zł.

g) Dla szkoły fachowej r z e ź b y  d r z e 
w n e  j w Kołomyji:

W okolicach tego miasta a głównie koło 
Kosowa uprawia lud wiejski płaską rzeźbę orna- 

[ mentalną jako przemysł domowy. Wyroby te, 
które odznaczają się doskonałem wykończeniem 
i pełną stylu formą artystyczną sa poszukiwane 

I i dobrze płacone. Zapewnia to "góralom tamtej- 
' szym (Hucułom) bardzo dla nich pożądany za

robek uboczny. Spółka huculska z siedziba w Ko-

Podobnie jak w ubiegłych dwóch latach 
wniosła i w bieżącym roku krajowa komisja dla 
spraw przemysłowych do ministerstwa oświaty 
obszerny memorjał, w którym żąda wydatniejszej 
subwencji ze skarbu państwa na rok przyszły na 
cele galicyjskich szkół przemysłowych. Zapisując 
z wdzięcznością podniesienie dotacji dla szkół na | [ OUb*.
rok bieżący z 87.000 zł. na 121.800 zł. zaznacza ! lomW.' Łlura wp ™ ^ a  sooie za cer, popieranie 
zarazem komisja, że kwota ta w porównaniu z rozwoju przemysłu domowego w tamtejszej oko- 
sumami dla szkół przemysłowych w całem pań- | ^  własnomi f odkami utworzyła warsztat na- 
stwie prelimino panemi okaże się stosunkowo ako^  w . k 0.*0111̂ 1 i odniosła
znacznie niewystarczającą. i S1§ do ga i yj g ojmu krajowego z prośbą o

W r. 1890 przeznaczono na szkolnictwo \ P ° P rcie. je jJ l1SI;" W!  ‘ Prf-Vznał razie
przemysłowe w całem państwie okrągło 1.830,000 , suDweiację a ego a u w kwocie 1300 zł,
zł. Jeśli od tej sumy potrącimy zł 106.000, które r0(’7nifi- o 
wypłynąć miały z rozmaitych zasiłków z fundu- j 
szów krajowych od Izb handlowo-przemysłowych 
gmin i z dochodów poszczególnych zakładów, . 
pozostawałaby kwota zł. 1,724.000 jako cyfra.
wyrażająca wydatki ze skarbu państwa na cele 
szkolnictwa przemysłowego. Z tej kwoty przypa
dło na Galicję okrągło 87.000 zł. czyli 5*05 prc. 
wydatków na całe państwo poczynionych.

W preliminarzu państwa na rok 1891 prze
znaczono na te cele sumę zł. 1,954.000. Po po
trąceniu zasiłku w tej samej wysokości, jak w 
roku poprzednim, t. j. 106.000 zł. pozostawałaby 
do pokrycia ze skarbu państwa na rzecz szkolni
ctwa przemysłowego kwota 1,848.000 zł. Gdy 
udział Galicji w tej sumie wynosi zł. 121.800 
tj. 6-23 prc. podwyższenie dotacji dla Galicji na 
rok 1891 w porównaniu z rokiem poprzednim 
wynosiłoby zatem 1 18. Galicja już przez szereg 
lat z funduszów krajowych znaczne czyni wyda
tki na podniesienie przemysłu a w szczególności 
dla rozwinięcia szkolnictwa, przemysłowego. I 
tak n. p. na rok 1891 przeznaczona w budżecie 
krajowym na cele przemysłu 154.324 zł z czego 
na szkoły przypada 87.324 zł. Na rok 1892 pre- 
liminnje się 170.625 zł. z czego na szkolnictwo 
103.625 zł. wypada.

Oprócz sejmu starają się także gminy i 
inne korporacje według możności wspierać i roz
wijać szkolnictwo przemysłowe i po największej 
części czynniki lokalne dostarczają potrzebnych 
dla szkół lokalności, wraz z opałem, oświetleniem 
i usługą, a w licznych wypadkach dodają jeszcze 
zasiłki w gotówce.

Jako przykłady osobliwej ofiarności można 
przytoczyć, że galic. Kasa oszczędności we Lwo
wie dostarczyła sumy 400.000 zł. na budowę 
szkoły przemysłowej i muzeum przemysłowego; 
że miasto Krosno własnym kosztem wzniosło 
budynek murowany na pomieszczenie szkoły 
tkackiej kosztem 36.000 zł.;  że sejm galicyjski 
dał na budowę szkoły zawodowej ślusarskiej w 
Świątnikach sumę 35.000 zł., do której to sumy 
mała i uboga gmina Świątniki kwotę 600 zł. do

rocznie. Równocześnie jednak uchwalił zwrócić 1 
się do rządu z wnioskiem, ażeby w Kołomyji 
urządzoną została szkoła fachowa dla przemysłu '■ 
drzewnego, oświadczając gotowość do dostarcza
nia wspólnie z czynnikami miejscowymi potrze
bnego lokalu, tudzież oświetlenia, opału i usługi 
a według okoliczności także pewnego zasiłku ' 
w gotówce. W nadziei że prośba ta będzie uwzglę- ' 
dnioną, pozwalamy sobie przedłożyć poniżej | 
preliminarz tych wydatków, jakie byłyby potrze 
bne w pierwszym roku na wyposażenie warsta
tu naukowego dla płaskiej rzeźby ornamentalnej 
w drzewie w połączeniu z warsztatem stolarskim 
i tokarskim.

Na płace i remuneracje dla personalu na- 
czycielskiego: 

dla kierownika! . .
dla nauczyciela rysunków 
dla werkmistrza do nauki rzeźby 

i tokarstwa 
dla werkmistrza do nauki sto

larstwa . . . .  
na remuneracje za naukę przed

miotów teoretycznych . 
na środki naukowe . 
na koszta urządzenia pracowni . 
na modele i wzory rysunkowe .

Razem . 7.000 zł.
a w°góle na szkoły dla przemysłu

drzewnego . . . .  13.640 zł. 
i. S z k o ł y  f a c h o w e  i w a r s t a t y  n a 

u k o w e  t k a c k i e .
a) W K r o ś n i e  założoną została kosztem 

skarbu krajowego szkoła fachowa tkacka, dla 
której gmina tamtejsza dostarczyła potrzebnego 
oka u nakładem 3.600 zł. Zakład ten ma za za

danie nietylko poprzeć i wzmocnić przemysł 
tkacki, silnie rozpowszechniony w tej okolicy 
jako przemysł domowy, lecz ma on zarazem do
starczać dla wszystkich innych w kraju istnieją
cych zakładów do nauki tkactwa należycie przy
sposobionych instruktorów fachowych i w ogól
ności dostarczać krajowi tkaczy metodycznie 
w tym zawodzie wykształconych. W Krośnie ma

1.200 zł.
720 n

600 n

480 n

600 n
800 n

2.000 ją
800 n

powstać także przy hojnej pomocy ze skarbu 
krajowego w tym roku blicharnia i apretownia 
tkanin, która ma na celu wyrobom tkackim a 
głównie płótuom nadawać wygląd, wymagany 
w handlu.

Budżet szkoły krośnieńskiej wymaga w ro
ku bieżącym nakładu prawie 7.000 zł. z fundu
szów krajowych, zaś na r. 1892 ze względu na 
rosnące potrzeby zakładu wypadnie go podnieść 
do 11.000 zł.

W  uznaniu tych usiłowań udzielił rząd te
mu zakładowi w r. 1890 subwencję w kwocie 
2.400 zł.; w preliminarzu budżetu państwa na 
r. 1891 przewidziana jest dlań subwencja w 
kwocie 2.800 zł.

Uprasza się zaś niniejszem, ażeby na rok 
1892 — ze względu na tę okoliczność, iż w 
przyszłym roku szkoła będzie liczyła 60 uczniów 
i że wskutek tego nietylko personal jej nauczy
cielski powiększyć wypadnie, ale także i ilość 
krosen i innych środków naukowych powiększyć 
będzie potrzeba — Rząd raczył przyznać dla tego 
zakładu zasiłek w kwocie 3.500 zł.

b) Warsztaty naukowe tkackie są urządzone 
kosztem funduszu krajowego w Błażowej, Glinia
nach, Korczynie, Rossowie, Łańcucie i Rychwał
dzie i wszystkie cieszą się bardzo dobrą frekwen
cją. Wymienione zakłady są obecnie zaopatrzone 
tylko w dobre krosna i mają instruktorów facho
wych odpowiednio przysposobionych.

W środki naukowe są jednak dotąd te za
kłady z powodu braku środków tylko bardzo 
skąpo zaopatrzone i dlatego zechce c. k. mini
sterstwo wyznaczyć dla każdego z wymienionych 
siedmiu zakładów ze skarbu państwa zasiłek na 
zakupno środków naukowych w kwocie 250 zł. 
więc dla wszystkich razem zł. 1750.

Zasiłki żądane dla szkół tkackich wynoszą 
wogóle 5250 zł.

III. F a c h o w e  s z k o ł y  g a r n c a r s k i e .
Kosztem funduszu krajowego zaprowadzone

zostały szkoły zawodowe garncarskie w Kołomyi, 
Porembie i Toustem.

Rząd wyznaczył dla nich w preliminarzu 
na r. 1891 zasiłki w kwocie :

dla Kołomyi 1800 zł.
„ Poremby 1800 „
„ Toustego 1300 „

Razem 4900 zł.
Subwencje te powiuny co najmniej w takiej 

samej wysokości być zapewnione tymże szkołom 
i na przyszłość.

IV. F a c h o w e  s z k o ł y  k o r o n k a r s k i e .
Kosztem kraju urządzone zostały szkoły

koronkarskie w Zakopanem, Kańczudze i Muszy
nie a czwarta szkółka koronkarska w Przeworsku 
jest subwencjonowaną. Z pomiędzy tych szkół, 
szkoła zakopańska wykazuje w zimowych miesią
cach 90—95 uczennic a wiecie 110—115 uczen
nic. Szkoły w Muszynie i w Kańczudze liczą 
40—45 uczennic. Wyroby tych szkół znajdują od
byt w kraju i dostarczają robotnicom górskich 
okolic Zakopanego i Muszyny-Krynicy, jak nie
mniej także ubogiej ludności żeńskiej z okolic 
Łańcuta, Kańczugi i Przeworska bardzo pożąda 
nego zarobku.

Rząd przyznawał dotychczas tylko szkole 
w Kańczadze subwencję w kwocie 200 zł. 
rocznie.

Komisja przemysłowa wyraża nadzieję, że 
gdy podobne szkoły w innych krajach otrzymują 
znaczne zasiłki ze skarbu państwa, że także i 
galicyjskim szkołom dostaną się w udziale cho
ciażby skromne subwencje, mianowicie : 

dla Kańczugi (jmLTłotąd) 200 zł.
„ Muszyny 200 „
„ Przeworska 200 „
„ Zakopanego 600 „

Razem 1200 zł.
Dla Zakopanego żąda się z tego powodu 

wyższej subwencji, iż ta szkoła wymaga bezwa
runkowo pomnożenia środków naukowych.

V. S z k  o ł y  z a w o do  w e r ob ó t k o b  i e- 
c y c h  i h a f c i a r s t w a .

W Krakowie urządzoną została przy pomo
cy środków dostarczonych przez gminę i tamtej
szą kasę oszczędności, jak niemniej także przy 
pomocy subwencji z funduszów krajowych szko
ła zawodowa haftów artystycznych i białych, ko
ronkarstwa i szycia. Szkoła ta jest czynną już 
od szeregu lat, zatrudnia 6 nauczycielek w roz
maitych działach robót kobiecych i bywa w niej 
także nauka rysunków fachowych udzielaną.

Frekwencja jes t  silną i wykazuje rocznie 
w przecięciu po 60 uczennic. Uczennicami zaś 
są w przeważnej części kandydatki na nauczy
cielki, które ukończyły naukę w seminarjum na- 
uczycielskiem i mają w przyszłości zająć posady 
nauczycielskie przy szkołach ludowych i wydzia
łowych.

Nie chcemy rozwodzić się nad tern, jaką 
ma ważność umiejętność robót kobiecych dla 
nauczycielek, które mają być czynnemi w szko
łach dla dziewcząt, lecz musimy tylko podnieść, 
że w sprawie wykształcenia nauczycielek prze
mysłowych ze strony rządu dla Galicji dotąd nic 
nie uczyniono. Jeżeli przeto gmina m. Krakowa 
przy pomocy zasiłków Kasy oszczędności i skar
bu krajowego założyła szkołę fachową robót ko
biecych i utrzymuje ją  nakładem około 11.000 
zł. rocznie — sądzimy, iż nie bez słuszności 
możemy upraszać o zasiłek dla tegoż zakładu ze 
skarbu państwa w kwocie 1000 zł. rocznie.

Oprócz powyższego zakładu utrzymywane 
są szkoły robót kobiecych przez Towarzystwo 
Pracy kobiet we Lwowie i w klasztorze Bene
dyktynek w Przemyślu. Uczennice tych dwóch 
szkół pochodzą niemal wyłącznie z warstwy dro
bnych rzemieślników i z klasy służebnej.

Rząd udzielał dotychczas dla szkoły Towa
rzystwa Pracy kobiet we Lwowie roczną sub
wencję w kwocie 500 zł. i taką też kwotę wsta
wiono dla niej w preliminarz budżetu państwa 
na rok 1891.

Upraszamy, żeby rząd na r. 1892 raczył 
wstawić w preliminarz także dla, szkoły robot 
kobiecych w Przemyślu kwotę 300 zł.

Razem na szkoły robót kobiecych i aftow
1.800 zł.

VI. M u z e a  p r z e m y s ł o w e .
Miejskie muzea przemysłowe we Lwowie 

i w Krakowie już od kilku lat otrzymują zasiłki 
ze skarbu państwa i w ostatnim roku uzyskało 
muzeum przemysłowe miejskie we Lwowie sub
wencję w kwocie 2.000 zł., muzeum zaś takie 
w Krakowie w kwocie 1.000 zł.

W projekcie budżetu państwa na r. 1891 
preliminowano — co z wdzięcznością zapisujemy 
— dla obu muzeów po 2.000 zł.

Wskutek wybudowania nowego gmachu dla 
państwowej szkoły przemysłowej i postanowio
nej budowy gmachu dla muzeum we Lwowie, 
wypadnie przenieść zbiory muzealne z ratusza 
do nowego budynku i systematycznie uporządko
wać. Potrzeba je będzie nadto ze względu ua 
potrzeby szkoły przemysłowej powiększyć, oraz

sprawić na ich pomieszczenie sprzęty odpo 
wiednie.

Dlatego prosi komisja przemysłowa o wy
znaczenie jednorazowej subwencji w kwocie
6.000 zł. na ten cel, oprócz zwykłych rocznych 
zasiłków dla muzeum lwowskiego 2 000 zł., dla 
krakowskiego 2000 zł., co razem czyni 10.000 zł.

VII. S t y p e n d j a .  Fundusz kraj. wydaje 
rocznie 7.000—8.000 zł. na stypendja przemysło
we, przy których pomocy młodzi ludzie mogą 
się w najcelniejszych pozakrajowych zakładach 
fachowych wykształcać na nauczycieli i werkmi- 
strzów w tutejszych szkołach przemysł.

Kwoty te jednak już nie wystarczają, aby 
uczynić zadość wzrastającym potrzebom i dlatego 
komisja przemysłowa domaga się słusznie, aby 
rząd z funduszów państwowych udzielał na ten 
cel zasiłku w kwocie 3.000 zł.

Sumując żądania przez komisję przemysło
wą postawione do skarbu państwa, okazuje się, 
iż komisja żąda na rok 1892:
1) na szkoły dla wyrobów z drzewa
2) „ „ tkackie 

w garncarskie 
» koronkarskie 
b robót kobiecych 
n muzea 
n stypendja

Razem

13.640 zł. 
5.250 „ 
4.900 „ 
1.20 0 „ 
1.800 „ 

10.000 „ 
3.000 „

39.790 zł.

Papież o kwestji socjalnej.
(III) Bogacze zatem tego świata otrzymują 

przestrogę, że bogactwa nie chronią ich przed 
cierpieniem, że one nie są im pomocą, lecz ra 
czej przeszkodą do życia wiecznego (Mat. XIX. 
23, 24), że powinni drzeć przed niezwykłemi 
groźbami, jakie Chrystus Pan wypowiada boga
czowi (Łuk. VI. 24, 25), że wreszcie nadejdzie 
dzień, w którym będą musieli zdać przed Bo
giem, swym sędzią, bardzo ścisły obrachunek 

użytku, jaki robili z swego majątku.
O użyciu bogactw głosi Kościół naukę do

skonałą i nadzwyczajuie ważną, którą filozofia 
mogła nakreślić, lecz którą Kościołowi św. na
leżało dać nam w całej doskonałości i z teorji 
wprowadzić w praktykę. Podstawa tej nauki po
lega na rozróżnianiu między słusznem posiada
niem bogactw a ich prawnem użyciem. Własność 
prywatna, jak to powiedzieliśmy wyżej, należy 
człowiekowi z prawa przyrodzonego: wykony"a- 
nie tego prawa jest nietylko dozwolonem, mia
nowicie dla tych, co żyją w społeczeństwie, ale 
nadto koniecznie potrzebnem. (Sw. Tom. II. II. 
Quest. LXVI. 2). Jeżeli ktoś zapyta, na ezem 
polega użycie dóbr, Kościół św. odpowiada bez 
wahania: „Pod tym względem człowiek nie po
winien uważać rzeczy zewnętrznych za prywatne, 
ale ogólne, tak, aby udzielać mógł łatwo innym 
w ich potrzebach. Dlatego też Apostoł św. po
wiedział: Rozkazuj bogaczom tego świata dawać 
chętnie i udzielać swych bogactw“. (Sw. Tom.
II. II. Quest. LVX. a 2).

Nikt z pewnością nie jest zobowiązanym 
wspierać bliźniego z tego, co potrzebne dla nie
go lub rodziny, ani nawet uszczuplać z tego, 
co zwyczaje lub przyzwoitość nakazują jego oso
bie: „Nikt w istocie nie jest zobowiązany żyć 
w sposób nieodpowiadajaey przyjętym zwycza- 
jom “. (Sw. Tom. II. II. Quest. XXXII. a 6). 
Skoro się atoli uczyniło zadość potrzebom i przy
zwoitości, obowiązkiem jest udzielać biednym 
z pozostałego nadmiaru. (Sw. Łuk. 11, 4). Jestto 
obowiązkiem nie ścisłej słe-erneści,, -z^wyjątkJooa 
koniecznej potrzeby, ale miłości cbrześciańskiej, 
obowiązkiem zatem, którego spełniać nie można 
na drodze ludzkiej sprawiedliwości. Ale ponad 
sądem człowieka i praw jego stoi jeszcze sąd 
i prawa Jezusa Chrystusa, naszego Boga, który 
w rozmaity sposób nam zaleca udzielanie ja ł 
mużny: „Szczęśliwszym ten, co daje, aniżeli ten, 
co odbiera“ (Dzieje Ap. 20, 35) a Pan uważać 
będzie za udzieloną lub odmówioną samemu so
bie jałmużnę, której się udzieli lub odmówi bie
dnym. „Cokolwiek uczynicie jednemu z tych ma
luczkich, mnieśeie uczynili1'. (Sw. Mat. 25, 40).

Oto w kilku słowach treść tej nauki: Kto 
z łaski Bożej posiada większą obfitość, czy to 
dóbr zewnętrznych i ciała, czy też duszy, ten 
je otrzymał na to, aby mu służyły ku większemu 
udoskonaleniu samego siebie i zarazem jako 
narzędzie Opatrzności ku wspomaganiu innych. 
Dlatego też „jeżeli ktoś posiada dar wymowy, 
niech się strzeże milczeć, kto ma obfitość dóbr, 
niechaj nie pozwoli miłosierdziu zasnąć w głębi 
serca, kto posiada sztukę rządzenia się r o z s ą d -  

kiem, niech się stara dzielić z swym bratem JeJ 
wykonywaniem i jej owocami". (Sw. Grz.)

Co do wydziedziczonych przez szczęście, 
tych Kościół św uczy, że wedle sądu sami go 
Boga, ubóstwo nie jest hańbą i że nie należy 
rumienić się z tego powodu, iż się zarabia na 
chleb w pocie czoła. To p otw ierd z i ł  Pan nasz 
Jezus Chrystus swoim p r z y k ł a d e m ,  k^ory nbędąc 
bogatym, stał się biednym" (IL do Kor. 8, 9) 
dla zbawienia ludzi, który będąc Synem Bożym 
i Bogiem sam, raczył uchodzić  w oczach świata 
za syna rzem ieś ln ik a ,  który nawet spędził wielką 
część życia na pracy cielesnej, (Sw. Mtt. 15, 55).

Kto ma przed oczami ten boski przykład, 
ten zrozumie ła tw ie j  to, co chcemy powiedzieć, 
że prawdziwa godność człowieka i jego doskona
łość leży w jego obyczajach f, w j^go cnotli- 
wości, że cnota jes wspólnern dobrem śmiertel
nik ów , przystępnem dla wszystkich, małych i 
wielkich, biednych i bogatych, że tylko cnota i 
z a s ł u g i ,  u ja lejkolwu-k się one znajduja jednostki 
otrzymują nagrodę wiecznej szczęśliwości. Co 
więcej, seice Boże zdaje się skłaniać więcej do 
klas upośledzonych. Chrystus Pan nazywa bie
dnych błogosławionymi (św. Mat. 15, 55); wzy
wa z miłością, aby przychodzić do niego, by po
cieszyć tych, co cierpią i płaczą (św. Mat. X I.

W1§kszą czułość okazuje maluczkim i uci
śnionym. Nauki te bez wątpienia upokarzają du
szę wyniosłą bogacza i podnoszą odwagę tych, 
co cierpią, napełniając ich poddaniem się. p rzy 
ich pomocy zmniejszyłby się rozdział przyjemny 
dumie i z łatwością możnaby osiągnąć to, aby 
obiedwie strouy podały sobie dłonie i aby wole 
złączyły się w przychylności,

Nie wystarcza tu atoli prosta tylko przy
chylność: jeżeli się postępuje za nauką chrześci
jaństwa, to połączenie powinno się dokonać w 
miłości braterskiej'. Z jednej i drugiej strony 
wiedzieć i rozumieć będą wszyscy, że ludzie 
wszycscy pochodzą od Boga, wspólnego swego 
Ojca, że Bóg jest ich jedynym i wspólnym ce
lem i że on sam tylko jest zdolnym udzielać lu
dziom i aniołom szczęśliwości doskonałej i zu
pełnej, że wszystkich równo odkupił Jezus Chry
stus i przywrócił im godność dzieci bożych i że 
zatem łączy ich prawdziwy węzeł braterstwa 
między sobą i z Chrystusem ich Panem, który 
jest „pierworodnym między wielu braćmi", p ri-  

in  m ultis frałribus. Będą wreszcie

wiedzieli, że wszystkie dobra przyrody, wszystkie 
skarby łaski należą wspólnie i bez różnicy do 
całego rodzaju ludzkiego i że tylko niegodni są 
wydziedziczonymi z dóbr niebieskich. „Jeżeli 
jesteście synami, jesteście także spadkobiercami 
Boga, współdziedzicami Jezusa Chrystusa. (Do 
Rzym. VIII. 17).
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Lwów dnia 30. Maja.

Zapiski osobiste. Wiceprezydent nam iestni
ctwa p. Liedl odbywa lustracje starostw a w Bochni.

Wiceprezydent m iasta p. dr. Z. Marchwicki po
wrócił do Lwowa.

W łodzimierz hrabia Dzieduszycki bawi w K ra 
kowie.

M ianowania. R adca skarbowy we Lwowie, 
Łuczkiewicz P iotr, otrzymał ty tu ł i charakter starsze
go radcy skarbowego.

E gzam ina p iśm ienn e klauzurowe dla kan
dydatów stanu nauczycielskiego szkół gimnazjalnych i 
realnych rozpoczną się 23. czerwca 1891 r. a nastę
pnie przedsięwzięte zostaną egzamina ustne.

Slnb. D ziś w sobotę odbędzie się w kościele 
św. Marcina ślub p. Rudolfa Gileka, asystenta ko
lei K arola Ludw ika, z panną Marją Czerwiec Mo
krzycką.

Salom ejki są dziś niepocieszone. Przez całą 
noc la ł deszcz, od rana pochmurno, a spadające dro
bne krople przypominają nieustannie, że zamierzone 
na ju tro  wycieczki i festyny, prawdopodobnie się nie 
odbędą.

W sprawie d łużn ików  b. zakładu kredyto
wego włościańskiego w ydał W ydział kraj. odezwę do 
Rad powiatowych, w której zwraca uwagę tychże 
na doniosłość tej sprawy, wzywa jo do zajęcia się 
tern, dodając, że gdyby która z reprezentacyj powia
towych, nieposiadająca własnych kas pow. albo nie 
mająca w swoim okręgu Towarzystw zaliczkowych, 
które do odkupienia wszystkich pretensyj zakładu 
w powiecie skłonić można, — zechciała na ten cel 
zaciągnąć pożyczkę będzie ją  mogła uzyskać w B an
ku krajowym.

Zbrodnia gw ałtu  publicznego i  podpa
lenie. Sędziowie przysięgli w sprawie M ytiuka, o- 
skarzonego o zbrodnię podpalenia i gw ałtu publiczne
go, potwierdzili tylko ostatnie wypadkowe pytanie, 
skutkiem czego Mytiuka zasądzono tylko na jeden rok 
więzienia. Wobec tego obrońca p. Theodorowiez nie 
zgłosił zażalenia nieważności.

Wypadek. Wczoraj około godz. 8 . rano urw ał 
się przy rozbiórce domu przy ul. Kamińskiego 1. 1 . 
kaw ał muru w wysokości 2 metrów, i przysypał 
pracującego pod tymże murem 17-letniego robotnika, 
Jędrzeja Kobylaka. Ciężko pokaleczonego w nogi Ko- 
bylaka, odstawiono do szpitala powszechnego.

W n ied z ie lę  31 maja br. w kościele N. P. 
Marji śnieżnej o godz. 9 rano dobrany kw artet odśpie
wa mszę F iihrera. Solo „Ave M aria" St. Saiinsa od
śpiewa p. Szymański. Akompaniament na organach 
odegra p. Sołtys.

Z p o litech n ik i. D rugi egzamin rządowy na 
wydziale inżynierji szkoły politechnicznej we Lwowie 
złożył d. 26 bm. p. Antoni Gonczarczyk, rodem ze 
Trzciany i p. Tadeusz K let 2 im. Rozwadowski, ro
dem z Nowosielicy.

W czorajszy w ieczór m uzykalny w kasy
nie miejskiem zgromadził liczną i doborową publi
czność, która z zapałem oklaskiwała pp. Lickendor-' 
fówng, Szelińske, Nadwodzka. A.rwas. P * * ” 
i Czyżewską. Bardzo urozmaicony program i zuako-Y 
mite wykonanie pojedynczych punktów tegoż, nie po
zostawiało nic do życzenia, bo też kierownictwo arty 
styczne spoczywało w wytrawnych rękach p. Ludw i
ka Marka.

Pożar. W  Jassach  spłonęła dnia 27 bm. do
szczętnie fabryka mebli giętych, która zatrudniała 300 
robotników. Szkoda wynosi 300.00 fr. F abryka była 
ubezpieczoną.

Na ostatn iem  posiedzenia  krakowskiego 
Towarzystwa technicznego, uchwalono urządzić w dniu 
3 czerwca wycieczkę, celem zwiedzenia fabryk w 
Szczakowy i kopalni węgla w Jaworznie. Uchwalono 
również wynająć wspólny lokal z nowo zawiązanem 
Stowarzyszeniem budowniczych, poczem p. Rajm und 
Meus wypowiedział zajmujący odczyt o różnych kon
s t r u k c j a c h  stropów, a w szczególności o zastosowaniu 
dyli gipsowych. Nad powyższym odczytem wywiązała 
się krótka fachowa dyskusja.

Dalsze lo sy  ofiar sadagórsklej katastro
fy . W niedzielę 24 bm. powróciło z Bukaresztu 18 
osób z pomiędzy 24 ofiar, które wysłano z Sadagóry 
do zakładu dr. Babesza. Trzy osoby bardziej pokale
czone, pozostały jeszcze na czas pewien w kuracji —  
między tern prof. dr. Strobl, — trzy zaś inne um arły 
W zakładzie. Ciężką m iał śmierć Teodor Gikal, w ie
śniak z Żuczki, jeden z pierwszych, którego wilk 
ukąsił. B y ł on straszliwie pokaleczony, wilk bowiem 
wyrw ał mu policzek i odkąsił nos. G ikal w zakła
dzie dr. Babesza przebywał w jednej izbie z wieśnia
kiem Zwariczem, tym samym, co owego w ilka zabił 
widłami. D nia 13 bm, nad wieczorem G ikal poprosił 
Zwaricza o szklankę wody, gdy mu jednak ten podał, 
odrzucił napój gwałtownym ruchem i w padł w szał 
taki, że Zwaricz um knął do drugiej izby. Po chwili 
chory uspokoił się i znowu prosił Zwaricza o wodę. 
Ten przyniósł i powtórzyła się ta  sama scena. Gikal, 
który widocznie sam na sobie czynił doświadczenie, 
zawołał w najwyższej rozpaczy: „W idzisz Zwaricz, 
ja  już dostaję wścieklizny!" Chorego przeprowadzo
no następnie do osobnej izby i tam po czterech dniach
okropnej walki ze śmiercią wyzionął ducha.

Znaczna kradzież. Onegdaj podczas nabo
żeństwa w kościele 0 0 .  Misjonarzy na Stradomiu Ty 
Krakowie skradziono p. Marji Sperlich, sumę prze
szło 6.000 złr. obligacjami i losami, przez wycięcie 
jej Kieszeąi u sukni. Zarządzone zaraz śledztwo 
doprowadziło do dodatniego rezultatu, gdyż wyśledzo
no i przyaresztowano sprawczynię tejże kradzieży w 
osobie Heleny Mrozińskiej, która atoli po przebyciu 
do domu w stanie pijanym , nie znając się na sk ra
dzionych walorach pieniężnych, spaliła je  w piecu, 
W  drodze atoli amortyzacji odzyska poszkodowaną
swą własność,

Do Cieszyna 1 B ia ły  wybiera się z K rako
wa grono śpiewaków, z kilkunastu osób złożone, dla 
odwidzenia rodaków w tych m iastach mieszkających 
i urządzenia koncertów wokalnych wyłącznie z pieśni 
polskich kompozytorów. Przewodnikiem wycieczki bę
dzie artysta dram. teatru krakowskiego p. Jejde.

M ilion ż łr . skradziono onegdaj w Batawii 
przez włam anie się do tamtejszego urzędu pocztowego.

T elefon y  w czasie burzy nie są zbyt bez
pieczne. Oto co w tym względzie opowiada jeden z le
karzy wrocławskich: „W ezwano mnie w tych dniach 
do pacjenta, w którego, ja k  mówiono, uderzył piorun. 
Młodzieniec ten chciał się w czasie burzy rozmówić 
przez telefon, że jednak biura telefoniczne zawieszają 
w niepogodę komunikację, młodzieniec dodzwonić się 
nie mógł. W  chwili, gdy m iał już odjąć rączkę apa
ratu, otrzymał bardzo silne uderzenie, które go omal 
nie powaliło na ziemię. Osoby stojące w pobliżu wi-
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działy, iż z aparatu wypadła iskra, a raczej promień 
świetlny, który znikł w otwartem oknie. Znalazłem 
pacjenta w stanie wysokiego rozdrażnienia: nie mógł 
przejść przez szerokość pokoju, kończyny mu drżały, 
mowę m iał utrudnioną. Chory, blady jak  papier, uska
rżał się na nieznośny ból głowy, dopiero po tygodnio- 
wem leczeniu przyszedł do siebie."

Z m arli we L w ow ie: Melchior K ulik, kapitan 
w pensji w 70 r. życia; W ładysław  Ziembowicz w 
38 r. życia.

A leksander hr. Keyserling zmarł w Rewlu w 
76 r. życia. Zm arły, Kurlandezyk z pochodzenia, od 
wczesnej młodości poświęcił się przyrodnictwu  ̂ i geo
grafii i na tern dołu położył znakomite zasługi. B ra ł 
udział w wielu ekspedycjach naukowych zbadanie 
Peczory jest głównie jego dziełem.

W  Avinionie zm arł Roumaville, poeta prowan- 
salski, jeden z odrodzicieli staroprowansalskiej litera
tu ry ; obok M istrala najwybitniejszy autor piszący na
rzeczem prowansalskiem. Liczył la t 73.

Lady Dulfus Hardy, autorka licznych, łubianych 
w A nglji romansów, zmarła w Londynie.

W Budapeszcie zmarł Józef Csukassy, współ
właściciel B u d a p e s ti H ifla p .

S ta n  powietrza. Wczoraj popołudniu i w no
cy padał deszcz i pochmurno.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. znajdo
wała się w Irland ji; zwyżka 765 do 760 mm. 
w A u s tr j i ; zniżka drugorzędna utworzyłasię w Sie
dmiogrodzie.

Barom etr stoi w mierze.
S tan  barometru zredukowany do p. m. był dziś 

o 12 godz. w południe *59 mm.
Prognoza na dobę dnia 3 1 , bm. (od północy 

do północy): W iatr będzie co do kierunku zmienny 
ze wschodu, co do siły słaby (2) ; średnia tem pera
tura doby podniesie się do - j - ig u c ,  stan nieba będzie 
zmienny, a względna wilgotność powietrza zmniejszy 

się do 7 0 % ; opad: deszcz nieznaczny tylko, zresztą 
pogoda.

mc>

Teatr, literatura i muzyka.
— Z w y s t a w y .  W  dniu dzisiejszym w salo

nie Towarzystwa sztuk pięknych został wystawiony 
na widok publiczny wielkich rozmiarów obraz Woj. 
ciecha Kossaka pod tytułem „W spomnienie z lat dzie
cinnych", przedstawiający atak Czerkiesów na lud 
warszawski w 1861 r., dalej „Portret hr. Pinińskie- 
go" pędzla Kazimierza Pochwalskiego. W  najbliższym 
czasie ujrzymy także jedna z najlepszych prac S tasia
ka „Być albo nie być**.

„Dziecięta ducha" zgryźliwego Sardou mia
ły niemal zawsze jeden szczególny przywilej: 
budziły w całym świecie szaloną wrzawę...

Padały li sromotnie od pierwszego razu, 
czy też doczekiwały się setnych widowisk, 
wszystko jedno — mówiono o nich tyle jak o 
żadnych innych, dawały powód do starć na pió
ra i szpady, opierały się o parlamentu lub ka
zalnice, napełniały rozgłosem swoim teatra i 
dzienniki Europy, roznosząc w najciemniejsze 
zakątki świetne imię Sardou...

Tak być musiało, tak się tak też i dzieje 
z jego „Thermidorem“...

Wiadome są rzeczy tej koleji nad Sekwaną. 
l ' .Pisano o tern tomy ! Nie obyło się bez hałasu i

w, n nt.o ro  , N a jc e rd A O z c ie js a y c h "
błed^ sute cięgi tłumacz i dyrektor Blumenthal... 

^  Kaurf sobie przedstawić „Thermidora" i car je- 
..gomość, ale po trzech wieczorach francuską „pie- 
sę** skazano z granic Moskwy na wieczne wy
g n an ie ! Gdzieś tam w Ameryce, jakiś zapóźniony 
terrorysta strzelił z rewolweru do Labussiera i 
omal nie zdmuchnął go jak jasnej świecy...

1 w naszem cichem miasteczku, śpiącem 
snem błogosławionych, „Thermidor** zrobił swoje ! 
Rozprawiano o nim przed spektaklem tak żywo, 
jakby to był co najmniej zamach Kobrynowej jak 
wiadomo Lwowem ongi wstrząsający ! Po dniu 
wczorajszym cclnt nie tak rychło ustanie. Znajdą 
się tacy, co dzieło Sardou poczytają za wstrętną 
ścierkę, co znów powoduje, iż inni natychmiast 
jako sztandar w górę je  uniosą!

Ozemże jest w rzeczy sainej ów groźny 
Wiktoryna „Thermidor": zohydzaniem wielkiej
rewolucji i wielkich rewolucjonistów, czy też apo
teozą niewinnych gilotynowanych od świtu do 
nocy ofiar? Jestże on dramatem ideowym, zja
wiskiem nowem w dziedzinie twórczości sceni
cznej, czy też tylko piekielnym bez oglądania 
s !ę na nie pamfletem, spowiedzią czystego serca, 
czy potwornem szczeknięciem niewdzięcznego 
syna ojczyzny? Ani tem, ani owem nie jest osta
tnia praca Sardou, lecz tylko obrazem krwawego 
duia 9. Thermidora, udramatyzowaną historją 
upadku Robespierre’a, jak się na to każdy bez
stronny, nieokłamany i nieokłamywający słuchacz 
zgodzić musi. Takie sobie postawiwszy zadanie, 
na wiernem, zgodnem z prawdą, tle skreślił twór
ca „Ojczyzny" moc wspaniałych przejmujących 
grozą scen, które nie tylko targną nerwami słu
chacza, ale pobudzą też niewątpliwie i jego 
umysł. Czy zaś „Thermidor" znalazł się w domu 
Moliera a tempo lub nie — rzecz inna. Zosta
wimy to Francji, ona fa<a da s c . . „Młoda Pol
ska" spokojnie Sardou wysłuchać może i powin
na, nie potrzebując szukać dusznej pociechy w 
bisowaniu marsyljanki, którą teraz tak często 
grywają razem z mniej chyba sympatycznem 
„Boże carja chrani"...

Wszak na poparcie bezpretensjonalnych 
słów naszych nie zbyteczne będzie krótkie przy- 
wiedzenie treści?

Akt pierwszy.
Brzeg Sekwany. Labussiere, aktor teatru de 

la Nation, obecnie urzędnik registratury trybu
nału eywilnego, wyszukuje stosownej chwili, iżby 
z falą rzeki puścić cały pęk aktów procesowych 
i tym sposobem ocalić życie setkom niewinnych... 
Szlachetna ta jego praktyka trwa od dłuższego 
czasn i uchodzi niepostrzeżenie, w biurze bowiem 
Labussiere przedstawia się jako kretyn, jąkajło, 
zero...

Traf chce iż Labussiere spotyka tu przyja
ciela, Marciala, oficera.

Ów Marcial, szuka dziewczęcia, ocalonej 
przez się niegdyś sieroty, później gorąco umiło
wanej. Znikła ona z domu, w którym ją młody 
rycerz przed ruszeniem na bój umieścił. Szuka 
daremnie. Jedyna nadzieja jego, iż znajdzie 
Fabiannę w gronie praczek gdzie ją  podobno 
widziano. Przeczucie nie zawodzi kochającego 
serca... Zjawia się Fabianna, ścigana jak łania 
trwożna przez pjane hijeny rewolucji wyjące: 
„do wody z arystokratką". Interwencja Marciala 
a zwłaszcza Labussiera, który tłumowi imponuje 
trójkolorową kartą członka komitetu da  salut pu- 
blic okazuje się skuteczną. Fabiannu, jest oca
loną. Czerń rozstępuje się przed wątłą, białą, 
szlachetną dziewicą, Marcial uprowadza ją a przy

pożegnalnych do tłumu słowach Labussiera „bądź 
zdrowe bydło" zasłona spada.

W akcie drugim widzimy Fabiannę prze
chowywaną w domu dekoratora teatralnego Be- 
rillona.

L a b u ss ie re  rad z i kochankom  w yjazd  jak  
najszybszy . M arc ia l uprow adziłby  j ą  każdej 
chw ili, w zd ry g a  się jedDak F a b ia n n a  a w reszcie 
p rzyznaje  m u się, iż n ie  m ając o n arzeczonym  
od kilku m iesięcy  żad n y ch  w ieści i w p rzy p u 
szczen iu , iż p ad ł na polu  w alk i, ob lek ła  w elon 
k laszto rny  i p rzed  k ilkom a d n iam i o s ta tn ie  zło
ży ła  śluby...

Wspaniałą, wrzącą krwią pisana jest scena 
w której Marcial wyrwać pragnie serce Fabian- 
ny Bogu, a skłonić je dla siebie. „Twoje śluby 
w warunkach takich nie obowiązują, moją bądź, 
moją być musisz..." Wyczerpane, trawione głę- 
bokiem uczuciem dziewczę, oprzeć się już nie 
potrafi i zgadza się na ucieczkę z pomazanych 
mordem murów Paryża.

Inaczej chce los okrutny! Oto grzmi mar- 
seljera a z rytmem jej mięsza się pełen wiary i 
rezygnacji śpiew prowadzonych na szafot zakon
nic... „Allons enfants" i Salve regina" — co za 
kontrast mistrzowski... Fabianna rzuca się do 
okna, aby raz jeszcze spojrzeć na mniszki swoje, 
zostaje poznaną i uprowadzoną.

O dsłona  trzecia  — praco w n ia  k a ta  z A rra s  
i je g o  b ez lito sn y ch , zap raw ionych  w s tra szn y m  
rzem iośle  tow arzyszy , re g is tra tu ra  kom ite tu .

Rezyduje tu Labussiere, rezyduje w sąsied- 
stwie sali konwentu, gdzie właśnie chwieją się 
szale Roberpierre’a. Scena to kipiąca ruchem i 
życiem, jakby nie scenicznem, lecz prawdziwem. 
Wpada Marcial... „Ocal Fabiannę lub zabij ranie**. 
Niema sposobu. Próżno wysilają się na coraz to 
nowe pomysły obaj przyjaciele, Fabianna zginąć 
musi. Chyba... chyba Labussiere podstawi akta 
kogoś innego. Kogo? W duszy biednego aktora 
wre straszna walka, wreszcie głos przyjaźni 
przemaga, zamiast Fabianny gilotyna zapadnie 
nad głową jakieś kurtyzany...

W tem  z sa li k o n w en tu  d o la tu je  h u ra g a n  
okrzyków . R o b esp ie rre  zw yciężony, R o b esp ie rre  
u p a d a !  L a b u ss ie re  z r z u c a  z sieb ie  m askę id jo ty , 
n iszczy w szy s tk ie  p ap iery , tryum fem  nad  p ła w ią 
cym  się w posoce ludzkiej d y k ta to rem  kończy 
się ak t trzeci...

upadł Robespierre, lecz nie skończył się 
robespierryzm!

Wozy „ładują*4 ciągle, pełno ich na podwó
rzu ConcLrgerie, do której nas w ostatnim akcie 
Sardou przenosi...

J a k  tu  czerw ono, duszno, ja k  k m ib a lsk o ... 
Ż o łdacka tłu szc za  zabaw ia się szk lanką  i k a r ta 
m i, w ielk i fry z je r k o n w en tu  za b ie ra  się  do coraz 
in n e j, o s ta tn ie j „tualety**, żądzą w idoku śm ierci 
p a ła  zby d lęco n a  rzesza . J e s t  ju ż  tak , iż n aw e t 
sam  kat, sam  S auson  w zd ry g a  się p rzed  u jęciem  
noża...

Marcial pożerany obawą przebiega podwó
rze i przesyła Fabiannie kilka słów pociechy. 
Na to otrzymuje odpowiedź... ostatnią i białą ka- 
melię. Trybunał nie ułaskawił nikogo, ciche 
główki zakonnic spuść muszą... Marcia odchodzi 
od przytomności, Labussiere opuszcza bezwładnie 
ręce .. Nic jej nie ocali... nawet Bóg, gdyż od 
Niego oddzielili się konwencjoniści purpurowym 
w ałem!.. „Ocalona, ocalona! — woła nagle La- 
bussierą -  lecz niech podpisze ten dokument". 
Dokumentem tym stwierdzić ma Fabianna, iż 
nie rozporządza swojem tylko jednem życiem... 
że się czuje matką. Fabianna z oburzeniem j e 
dnak odpycha ten wybieg, jej hańba byłaby 
hańbą jej wiary, oblubienica Boga nie zaprze 
się krzyża... I  bez słów, bez jęku idzie w drogę, 
z której już nie ma powrotu! Zrozpaczony Mar
cial rzuca się na eskortę i pada od kuli.

„Uratowałem tysiące — szlocha Labussiere 
— was najdroższych ochronić nie mogłem".

T ak  się kończy  „T h e rm id o r" .
Jakich miał u nas Sardou ten król techni

ki scenicznej, władca mas potężny, jakich miał 
wykonawców ?

Na czoło ich wysunął się p. Chmieliński 
w roli Labussierra. Postać w każdym calu skoń
czona, a tak sympatyczza, iż oderwać się od niej 
trudno. Krok nader doniosły w karjerze artysty. 
I  obmyślenie figury i przeprowadzenie jej za
szczyt mu przynoszą. Jeślibyśmy jakim zarzutem 
artystę obarczyć mieli, byłby to jeden tylko: zbyt 
szybkiej dykcji, ale w niej może z drugiej stro
ny kryła się przyczyna tej rączej akcji, która 
porywała wszystkich za sobą,  ̂ przyczyniając się 
wielce do gorączkowego nastroju w dwóch aktach 
ostatnich.

P od jęc ia  się  roli FabiaD ny na p rędce, w za 
stę p s tw ie  chorej ob łożn ie p . S tachow iczow ej, d y 
rek c ja  te a tru  p- P ank iew iczów n ie  zapom m eć d łu 
go nie pow inna. J e s t  to a r ty s tk a  pow ażna, choć 
lekcew ażona i n a  n iew łaśc iw e przed  la ty  sk iero 
w ana to ry . J e j F a b ia n n a  u jm ow ała  dystynkcją , 
n a tu ra ln o śc ią  i w dzięk iem  a rry s to k ra tk i. G dzie 
siły  p o trze b a  by ło , z jaw ia ła  się  ona d y sk re tn ie , 
bez k rzy k u  i konw ulsji. Z rozum ieć to i uszanow ać 
należy .

P. W oleńsk i b y ł m łodzieńczym , zapalnym , 
szczerym  M areialem .

P. Cichocka, jak zawsze, na wysokości za- 
dauia.

P. Urbanowiczównej praczka podobała się 
nam tylko z powierzchowności.

Pp. Skalski, Feldman, Zboiński, Dębicki, 
Milewski, całkiem typowi — im to zawdzięczać 
należy głównie koloryt obrazu...

0  reszcie zamilczamy, dopóki reszta ta nie 
zechce dla dobra sztuki uczynić małe lecz nader 
ważne ustępstw o: pozbawić się cennej ozdoby 
twarzy... wąsow pokrętnych.

„Thermidor** z wąsami !... zgroza, zgroza, 
zgroza!...

Ongi Dobrzański (Stanisław) stawiał w pun
kcie tym opornym następującą alternatywę: „al
bo teatr albo wąsy“...

Może nie zawadziłoby czasy te i ich zacne 
zwyczaje przypomnieć niektórym zbyt dbałym o 
wdzięki swe scenarzom.

Wszak tu nie idzie chyba o konkurs pię
kności męskich lecz o „Thórmidora** ?!

Dział ekonomiczny.
Dostaw y dla arm ii. Towarzystwo dostaw 

rękodzielniczych dla armii wysłało petycję do K oła 
polskiego na ręce prezesa tegoż -  z żądaniem wyje
dnania wszelkich dostaw na rok 1892 dla rękodziel
ników galicyjskich, a to w większej jak  na rok 1891 
ilości. Dalej postarania się, aby do tej dostawy do
puszczone było także Towarzystwo, które w roku bie
żącym umożliwiło drobnym przemysłowcom oddanie 
robót. W reszcie ustanowienia stałej komisji odbior
czej w kraju naszym i utworzenia choćby jednego 
magazynu konfekcyjnego. Nie należy wątpić, iż pety
cję tę Koło polskie najusilniej poprze —  albowiem

uskutecznione dostawy w r. bm. przez galicyjskich 
rękodzielników pomimo szykan ze strony komisji woj
skowej zostały przyjęte, gdyż odznaczały się bardzo 
dobrym materjałem i robotą trwałą. —  Chcąc jednak 
przemysłowców naszych podnieść i dać zatrudnienie 
tysiącom, należy nieco więcej jak  w r. b., tem bar
dziej. że chętnych do podjęcia tych robót jest bar
dzo wielu.

— W iedeń d. 30. maja. (Telegram Oaz. Nar.)
pszenica na maj i czerwiec 10.17, na jesień 9.87, 
żyto na jesień 8.72.

P ubliczne posiedzenie A k adem ii 
um iejętności.

( Telegramy „Gazety Narodowej.11)
Krabów d. 30. maja.

Doroczne uroczyste posiedzenie krakowskiej 
Akademii umiejętności, na które, prócz miejsco
wych członków i wielu wybitnych osobistości, 
przybyli także członkowie ze Lwowa, jak pp. 
Małecki Antoni, Bobrzyński Michał, Łoziński 
Władysław, Franke J a n , Radziszewski Broni
sław, Kętrzyński Wojciech i Szaraniewicz Izy
dor, odbyło się dzisiaj w południe w auli Gole- 
gii novi.

Posiedzenie zagaił przemówieniem zastępca 
protektora dr. Julian D u n a j e w s k i ,  któremu 
odpowiedział na nie prezes Akademii Stanisław 
hr. T a r n o w s k i ,  poczem zdał sprawę z czyn
ności naukowych i administracyjnych za rok 
przeszły, wykazując wszechstronny rozwój naszej 
najpierwszej instytucji naukowej. Następnie wy
powiedział sekretarz jeneralny Akademii prof. dr. 
S m o l k a  wykład „o Stanowisku mocarstw wobec 
konstytucji 3 maja**.

W odczycie tym przedstawił prelegent w spo
sób bardzo dokładny a jasny zarazem całą za
wiłą sytuację polityczną, na tle której przyszedł 
do skutku wiekopomny akt konstytucji.

Z porządku dziennego sekretarz jeneralny 
odczytał nazwiska kandydatów przedstawionych 
przez widziały na członków Akademii, których 
wyboru dokona Akademia na posiedzeniu jesien- 
nem. Kandydatami są:

W wydziale filozoficznym: na członków 
czynnych zagranicznych 1) Aleksander Bruck
ner, w Berlinie; 2) Stojan Nowakowie, poseł 
w Konstantynopolu; na członka korespondenta :
3) hr. Karol Lanckoroński. W wydziale history- 
czno-filozoficznym: na członków czynnych pro
ponowani : 1) Pawiński, 2) Kasparek, 3) Pawli
cki; na członka korespondenta Henryk L ;sicki. 
W wydziale matematyczno ■ przyrodniczym : na 
członka czynnego zagranicznego prof. Mendele- 
jew w Petersburgu ; na członków czynnych kra
jowych : 1) B. Dybowski, prof. we Lwowie; 2) 
N. Cybulski, prof. w Krakowie ; 3) E. Godlew
ski, prof. w Krakowie ; na członków korespon
dentów : 1) A. Wierzejski, prof. w Krakowie ; 2) 
W. Gosiewski w Warszawie.

N a g r o d y  za najlepsze dzieła w dziedzi
nie historji polskiej, wydane w r. 1890 przyzna
ła akademja p.  Wład. Ł o z i ń s k i e m u  za dzie
ło p. t. „Lwów starożytny", p. Ant. M a ł e 
c k i e m u  za „Studja heraldyczne", dzieło zaś 
p. Wład. A b r a h a m a  p. t. „Organizacja ko^ 
ścioła polskiego do połowy w. XII", przekazano 
do uwzględnienia w rokn przyszłym. Nagrodę 
Barczewskiego za najlepsze dzieło malarskie 
otrzymał Kaź. P o c h w a l s k i z a  portret Sien
kiewicza. Autor rozprawy „Ziai-nko do ziarnka a 
zbierze się miarka**, otrzymał nagrodę z funda
cji ś. p. ks. Adama Jakubowskiego.

Akademia ogłasza konkursa: Z fundacji 
Majera na tem at:  „Flora kopalna ziem podol
skich" — nagroda 1000 zł., termin do 31. g ru
dnia 1892; z fundacji śp. ks. biskupa A. Kra
sińskiego, na wszelkie prace naukowe, nagroda 
1200 zł., termin ten sam ; z fundacji wreszcie 
śp. ks. Ad. Jakubowskiego na te m a t : „Historją 
kościoła powszechnego w życiorysach", nagroda 
1650 zł., lub jedna 1100 zł., a druga 550. Ter
min do 31. grudnia 1892.

Z  Rady państwa.
(Telegram Oaz. N ar.)

W iedeń d. 30. maja. Na wczorajszem po
siedzeniu Izby posłów w dalszym ciągu poseł 
S w o b o d a  zwalczał wnioski Kaisera, dotyczą
ce reform w dziedzinie wiejskiego pocztownictwa, 
jako zbvt kosztowne. Podwyższenie poborów li- 
stonoszów wiejskich pochłonęłoby przeszło miljon 
zł. Zdaniem mówcy, należy pomyśleć jedynie o 
polepszeniu poborów pocztmistrzów wiejskich. 
Kaiser mieni wszystkie zarzuty Swobody niewy- 
trzymującemi krytyki. Stosunki pocztowe wiejskie 
są w każdym względzie niesłychanie zaniedbane, 
a potrzebne ku zreformowaniu tegoż fundusze 
można łatwo uzyskać, opodatkowując giełdę.

Po odesłaniu sprawy tej do komisji budże
towej, przystąpiono do pierwszego czytania wnio
sku Kaisera o uregulowaniu poruczonego zakresu 
działania gminy. Leinbacher przemawiał przy 
sposobności za urządzeniem politycznych nrzędów 
pocztowych.

Promber postawił wniosek o wprowadzenia 
obowiązkowego ubezpieczenia się przeciw grado
biciu; p- <itsche i towarzysze interpelowali pre
zesa gabinetu w sprawie wykonywania ustawy o 
zarazach bydlęcych i żądali rewizji rozporządzeń 
odnośnych, a Bareuther referował o upoważnieniu 
ministra skarbu do sprzedaży nieruchomości 
państwowych, pozostających w używaniu wojsko
wej administracji. Dotyczący projekt ustawy przy
jęła Izba w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następne posiedzenie odbędzie się w po
niedziałek.

W iedeń d. 29. maja. (Posiedzenie Isby  
panów). Hr. Falkenhayn wnosi ustanowienie sta
łej komisji ekonomicznej z 15 członków, która 
obradowałaby nad wnoszonemi do Izbv przedło- 
żeniami tegoż rodzaju. Wniosek uchwalono Hr 
Hoyos domagał się złożenia komisji specjalnej 
z 9 członkow dla przedłożenia 0 rejestrowanych 
kasach pomocy. Uchwalono. Również uchwalono

§ó°i£„d: t"sr . L S jrałcei
Prezydent senatu Streymaer zdawał nastę

pu, e sprawę o projekcie do ustawy, dotyczącej 
s t u u j o w  P r a w n i c z y c h  i e g z a m i n ó w  
p a n s t w o w y c h. p ro przemawiali: dr. Randa 
i hr. Belcredi. Pierwszy z nich obstaje przy 
o u semestrach, ponieważ siedm, zdaniem 
mówcy, wypadłyby na korzyść tych jedynie, któ
rzy me odbyli jednorocznej służby ochotniczo- 
wojskowej. Dr. Randa zgadzał się na pomie 
szczenie historji Austrji w planie nauk i na 
wprowadzenie w tymże umiejętności państwo 
wyeh. Hr. Belcredi domagał się ograniczenia 
olbrzymiej liczby doktorów (bez względu na fa
kultet), a to z pomocą obostrzenia egzaminów 
odnośnych i widzi ogromne mnóstwo braków 
■w obecnym ustroju uniwersytetów. Reformy nie

zbędne winne sięgnąć w przyszłości od góry do 
dołu, aż do gimnazjów. Min. Gautsch uzasadniał 
swoje przedłożenie. Nauka prawa powinna uwa
żać prawnohistoryczne dyscypliny za swój fun
dament, a jednolitość wykształcenia kandydatów 
przemawia na rzecz reform zamierzonych. Hi- 
storja prawa prywatnego została w Niemczech 
dawno już uwzględnioną. Historją prawa au- 
strjackiego jest zarazem historją powstawania 
Austrji. Nauka tej ostatniej obliczoną jest na 
jeden semester, a pięć godzin tygodniowo dla 
tegoż przedmiotu nie będą żadnem obciążeniem 
n odzieży. Umiejętności państwowe bywały do 
tej pory zbyt mało uwzględniane, tak samo pra
wo administracyjne, tyle przecież ważne i po
trzebne. Słuchanie i kolokwia z filozofii i filozofii 
prawa są niemniej ważne, jako część integralna 
ogólnego wykształcenia. Skrócenie czasu studjów 
zostało już w Niemczech wprowadzone i bynaj
mniej nie okaże się niekorzystnem. Różnica po
między stopniem doktorskim a egzaminami pań- 
stwpwemi, uzasadnioną jest już w ustępstwach 
obu tych egzaminów. Pierwszy nadaje godność 
akademicką, drugie odnoszą się do służby pań
stwowej. Odpowiadając na uwagi hr. Belcrediego, 
uznaje minister potrzebę zmian w ustroju gi
mnazjów, które atoli nie są znów tak bardzo złe 
w Austrji. Hr. Chorinsky życzył sobie, aby mło
dzi urzędnicy po kilkoletniej praktyce służbowej 
pociągani byli do ponownego egzaminu teore 
tycznego. Dr, Stremayr wyraził przekonanie, że 
jeśli idzie o wynagrodzenie młodzieży za przerwę 
w studjach skutkiem służby wojskowej, to raczej 
należy zaliczać jej następnie ten rok do czasu 
służby państwowej, aniżeli skracać semestra. Na 
tem przerwano rozprawy, naznaczając następne 
posiedzenie na poniedziałek.

Wiedeń d. 30 maja. Na wczorajszem po 
siedzeniu komisji budżetowej toczyły się dalej na
rady nad etatem ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. Przy ty tu le : „bezpieczeństwo publiczne* 
przemawiali posłowie K a i z l  i H e r o l d  o nad
użyciach władzy bezpieczeństwa, szczególnie wo
bec klas robotniczych. T a a f f e  odpowiedział, że 
zarządzi w tej sprawie ścisłe śledztwo, pozwoli 
sobie jednak zrobić uwagę, że policja w ogólno
ści, co zresztą jest rzeczą naturalną, nie cieszy 
się sympatją i że łatwiej jest przy zielonym 
stole mówić o takcie lub nietakcie policji, niźli 
stać naprzeciw podrażnionych tłumów.

Z W iednia otrzymujemy następujące p ism o: 
Szanowna R edakcjo! Z prywatnych sprawozdań umie
szczonych w dziennikach krajowych o przebiegu po
siedzenia K oła polskiego dnia 24. b .m . jakoteż z ar
tykułu p. t. „W  obronie m yt" w numerze G a ze ty  
Narodowej z 27. bm. możnaby wysnuć wniosek, że 
jestem  w ogólności przeciwnikiem zniesienia rządo
wych myt mostowych i że w tym duchu w Kole 
przemawiałem. Okoliczność ta  skłania mnie do poda
nia niniejszego sprostowania, o którego umieszczenie 
w łam ach Gaz. Nar. upraszam. Nie sprzeciwiałem 
się wcale uchwaleniu ustaw y o zniesieniu rządowych 
opłat mytniez. przy mostach, przeciwnie, podniosłem 
z naciskiem w Kole potrzebę i doniosłość tej reformy. 
Sądziłem tylko, iż ze względu na dotychczasową opo
zycję Izby panów przeciw ustawie najodpowiedniej 
było uchwalić wprawdzie ustawę w komisji budżeto
wej, lecz wstrzymać wniesienie jej do pełnej Izby 
posłów do jesieni, kiedy przypuszczalne raty przy
szłego budżetu będą dokładniej znane i kiedy będzie 
można wykazać, że ten ubytek w dochodach nie 
zachwieje równowagi budżetu. W ejście w życie u sta 
wy nie zostałoby przez to odroczone, ponieważ we
dług wniosku H erbsta a obecnie według uchwały 
komisji ustawa i tak dopiero od 1 . stycznia 1893 r. 
m a mieć moc obowiązującą. Zasadniczej różnicy zdań 
co do kweslji, czy myta mostowe mają być zniesione, 
między mną a posłem Bilińskim  i innymi posłami, 
którzy się za natychmiastowem uchwaleniem oświad
czyli, wcale nie było. Z szczerera poważaniem Leon 
Piniński, poseł do R ady państwa.

Ostatnie wiadomości.
Rząd bułgarski zamówił w austrjackiej fa

bryce broni Steyr drugie 60.000 karabinów man- 
licaerowskich. Pierwsze 60 tysięce karabinów już 
są gotowe.

W rumuńskiej Izbie posłów wriósł minister 
wojny przedłożenie, dotyczące przeobrażenia pie
choty terytorjalnej (rezerwy) i wcielenia części 
jazdy terytorjalnej do armii stojącej. Minister 
robót publicznych zażądał 8 mil. franków na pod
wyższenie funduszów ruchu kolejowego.

W angielskiej Izbie posłów zapowiedział 
Jennings interpelację z powodu ciężkich szkód, 
jakich robotnicy angielscy doznają wskutek nie- 
ograniezonej imigracji cudzoziemców, i wniesie 
aby w Angiii zarządzono takież środki jak w 
Stanach Zjednoczonych.

i].
K rab ów  d. 30. maja. Prezesem kra

kowskiego Towarzystwa rolniczego wybrany 
został J a n  h r .  T a r n o w s k i  były marszałek 
krajowy, pierwszym wiceprezesem Stanisław 
H o m o l  a c z ,  a drugim Władysław S t r a s z 
ki  e w i cz .

W ied eń  d. 30. maja. Arcyks. Franci
szek Ferdynand d’ Este  zachorował na odrę. 
Słabość jego przybiera przebieg zwyczajny.

W  d. 3. czerwca wręczy ablegat papie
ża księcia arcyb. w ied eń sk iem u , Gruschy, bi
re t  kardynalski.

P ra g a  d. 30. maja. Dzienniki bardzo
serio biorą wiadomg deklarację^ jaką  hr. 
Taaffe złożył w komisji budżetowej Izby po
słów. Narodni Listy piszą : Po tem oświad
czenia musi przyjść do zjednoczenia narodu 
czeskiego; tn już nie chodzi o jak ieś  stron
nictwo, ale o cały naród. Organ R iegera Hlas 
Naroda pisze: Opór rządn prżeciw żądaniom 
narodu czeskiego, wywoła w narodzie opór 
zasadniczy przeciw tego rodzaju programowi 
rząc wemu. Wobec takiego stanowiska rzą- 
do, stronnictwo staroczeskie na żaden sposób 
sprzyjać mu nie może.

B erlin  d. 30. maja. K rrnz Z tg .  do
wiaduje się z Petersburga, że książę czarno
górski pojedzie do Belgradu, o czem od da
wna myśli. "

Na posadach komendantów dywizyjnych 
w piechocie, kawalerji i artylerji odbywają 
się ciągłe zmiany i jeszcze nie są skończo
ne. Także komendant twierdzy Torunia, je- 
rał-lejtnant Thorn otrzyma dymisję.

B u kareszt d. 30. maja. Ze wszyst
kich stron kraju dochodzą wiadomości o złym 
stanie zasiewów skutkiem, posuchy.

H am burg d. 30. maja. Hamb. Corr. 
donosi, że zaręczyny carewicza z księżniczką 
grecką Marją, urodzoną w 1876 r. oddawna 
są postanowione.

B elgrad  d. 3o. maja. Rewellacje j e 
nerała Bogicewicza w W idele, dotyczące za
mordowania (jakoby na rozkaz Garaszaujna 
jako prezesa ministrów) Heleny Kuiczauii i 
Heleny Markowicz (uwięzionych za zamach 
na Milana w r. 1884) wywołują wielką sen- 
zację. Sądzą, że sądy wyjaśnią wreszcie ten 
tajemniczy dramat. (Treść tych rewellacyj 
nie bjła  jeszcze telegraf waną.)

Ham burg d. 30. maja. Według Hamb. 
Nachr. dowieziono tak znaczne zapasy zboża, 
że zniżenie cła zbożowego nieprawdopodobnem 
się staje.

Lizbona d. 30. maja. Wczoraj pod
pisaną została między Anglią i Portugalią 
konwencja co do obopólnych kolouij afrykań
skich. Konwencja będzie w poniedziałek albo 
wtorek parlamentowi portugalskiemu przed
łożoną.

Brem a d. 30. maja, „Zarząd „Półno- 
cno-niemieckiego Lloyda" (towarzystwo że
glugi) uakazało swoim ajentom, aby wszyst
kich wychodźców badali pod względem fizy
cznym i umysłowym, inaczej za każdego wy
chodźcę, który od brzegów Ameryki zwróco
nym zostanie, zapłaci ajent karę 21 dolarów.

P a r y i d. 30. maja. Bawiący tutaj por
tugalski minister skarbu, Caryalho oświadczył 
pewnemu redaktorowi, że nie zna szczegółów 
ostatniego zajścia między Portugalczykami i 
Anglikami w Massikesse, sądzi wszelako, że 
na każdy sposób chodzi tylko o nieporozumie
nie, które nie zachwieje konwencji z Anglją 
co do Mozambiku. Dalej oświadczył Caivalho: 
przesilenie pieniężne istnieje w Portugalji, 
odkąd Brazylja banknotami a Portugalja me
talem wypłaca. Skarb jednakowoż nie doznał 
szkody, dochody cłowe bowiem i kolejowe pod
niosły się w ostatnich miesiącach. Przesile
nie co do kolei żelaznych wywołane zostało 
wielkiemi niepożytecznemi wydatkami obo- 
cznemi Spodziewam się, że podźwignę finan
se Portugalji, i w tym celu do Paryża przy
byłem.

R zym  d. 30. maja. Śledztwo ze spraw
cami rozruchów z 1 maja i członkami tajne
go stowarzyszenia ukończone. Postawionych 
będzie przed sąd 20 obżałowanych; na świad
ków wezwie sąd około tysiąc osób.

Londyn d. 30. maja. Według donie
sienia Standarda odkryto na wystawie fran
cuskiej w Moskwie c z t e r y  p a k i  z d y 
n a m i t e m ,  które, jak  mniemają władze, 
przeznaczone były do zamachu nihilistów na 
cara.

Londyn d. 30. maja. Uważają tutaj 
za rzecz pewną, że rząd Stanów Zjednoczo
nych urzędowo już wystąpił ze swojem pośre
dnictwem między stronami wojującemi w Chili, 
zapewne z pjwodu, aby uniknąć pośrednictwa 
Europy.

„Biuro Reutera" donosi z St. Johns (sto
lica Nowej Funlandji), że panuje tam wielkie 
wzburzenie z porodu, że admirał francuski 
zabronił angielskim rybakom łowów w zatoce 
św. Jerzego. Dwie francuskie szkuty wojenne 
patrolują koło portu św. Jerzego, czuwając 
oad wypełnieniem rozkazów admirała.

O dessa d. 30, maja. Wydalony z Ru* 
munii spiskowiec bułgarski Rizow, przyby
wszy tu ta j, wyjechał niebawem do Peters
burga.

N ow y J o rk  d. 30. maja. Kapitan
okrętu wojennego, który ma powieźć kontro- 

i lora Stauów Zjednoczonych na morze Beryng- 
skie, otrzymał opieczętowane instrukcje co do 

' postępowania z rybakami angielskimi.
S J H o n f lc h l a m  d. 30. maja. Formalny 
i wniosek rządu bawarskiego względem przy- 
' puszczenia zakonu redemptorystów (podobne

go do jezuitów) będzie Radzie związkowej 
w przyszłym tygodniu przedłożony.

W ift t fo m aiff l  § l « M e w &
Lwów, dnia 30. maja. (Z Izby handlowej). 

I. Akcje la  sztukę.
p lu f

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 215 75 
Kolej Lwów-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a 239 50 
Banku hipotecznego gaL po 200 zł w. a. . 311-— 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . i 

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5»/, los w 40 lat 100-80 

>. „ 5% wyL 10% pr. 108*90
D » » „ 4*/,% los w BO lat 98-40
Banku krajowego 4‘/,% los w 51 latach . . 98-90
lowarz. kred. gal. ziemsk. 5 * / . .................... —*—

.  „ „ 4 % ......................... 9760
i „ 4% los. w 41V, 1. 95-70

„ l  „ 4‘ ,% los. w Ś2 L 9990
„ „ .  4% W  w 56 la t 96-30

itt Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakt. kred. włośó. w likw. (d. «•/.) 3°/0 60 EO 

„ „ „ n (d. 5°/,) a 7 ,V  • 53 -
Ogólnego rolniczo-kredytów ego Zakładu dla 

Galicji i Bukowiny w likwidacji 6*/o wa- 
los. w 15 l at . . .  • .............................. 49-—

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizacyjne galic. 5% m. k.......................104 90
Galic. funduszu propinacyjnego 4% . . • 93-50
Buków, funduszu propinacyjnego 5% . • . 101-25 
Kom. banku krajowego 5°/o w. a. I. em . . 101- — 
Pożyczka krajowa z roku 1873 6% w. a. . 104*50 

„ z roku 1883 4‘/,% . . . 98*50
7> 4 » /„ .............................. 9150

V. Losy.
Losy miasta K r a k o w a ...................................
Losy miasta Stanisławowa...................................a6*ao

VL Monety.
Dukat cesarski........................................
Napoleondor..........................................  *
Półimperjał rosyjski.............................’
Bubel rosyjski srebrny • - * *
Bubel rosyjski papierowy - * * '
100 marek niemiećkieh .

5*48 
9*7
9* 50 
1*37 
1*89 

57-40

żądają
21875 
242-50 
3 1 4 -  
216 —

101-50 
109-00 

99 10 
9960

98 30 
96-40 

100 60
9 6 --

62 50

5 2 --

105«0 
94 20 

10195 
10-70

S920
92-20

*8-25

6-60
9.42
T-47
1-41

5 8 --



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 31 . Maja 1891. Nr. 130.

DR O BN E OGŁOSZENIA
7/ xaS °  ^ g r a t n i s

I ^ r a c ó  w i ć t k "  itzj ?bI1% śko-
*  KAS !NTAB8KA Lndwif i Tyrowicza 
rzeźbiarza, i jlakóba . Bałabąna architekty, 
Lw. , 4  nJftS^^yoljkiewieza 1.” 11, wy son uje 

k za^ód,-wchodzące z wszelkich 
linienia lub innych mateijałów.kpw jamienn

Posady rządcy, kasjera,
«‘ <?noma, kontrolora albo 

rachm istrza gospodarczego
lub innej jakiej, poszukuje od 1. lipca b. r. 
praktycznie obeznany mężczyzna, zdrów, 
lat 35, posiadający dostateczną rekomenda
cję Może złożyć kaucję 700 złr. albo i wię
cej. Adres : H . B . w Administracji „Gaze
ty Narodowej". 2563

Potrzebna

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju us^- 
wa trwale i natychmiast sławny LilUJN 
gdyby inny środek nie psmogł. h lakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

bona do dwojga dzie
ci lat 5 i 9. — 
W arunki: dobre 

świadectwo 
z poprzedniego miejsca, przyjemna 
powierzchowność. Zgłaszać się : uli
ca Brajerowska 6, mieszkania Nr. 5, 
I. piętro.

Wdowa
lat średnich, władająca biegle językami nie
mieckim i francuskim, prócz polskiego, 
z dobrego domu, poszukuje umieszczenia 
jak osoba do towarzystwa, do opieki nad 
dziećmi., lub do zarządu większem gospo
darstwem domowem. Łaskawe zgłoszenia 
proszę nadsyłać do administracji „Gazety 
Narodowej". 2553

FABRYKA WYTWORÓW 
chemicznych i nawozowych

Spółki kom andytow ej

Mm wg Lwowie
ma zasfczyi zawiadomić Szanownych P T 

odbiorców, iż z dniem 1. maja b. r.

przeniosła kantor
do domu przy ulicy

Żółkiewskiej B2
obok przystanku Tramwaju, Telefon nr 90) 

i urządziła tamże skład :
Mączki kościanej, Superfosfatu, 

Saletry chilijskiej, fosforanu 
wapniowego itp. 2505

wszelkiego rodzaju 
| Katalogi za nadesła
niem 10 ct. w mark.
Agentów poszukujemy.

H. BOCK, Wien , III., Hauptstr. 72

KASY
staie i nowe
39 najtaniej

EMIL WEINER
W! 99 h. StfzWfl**83 *

2128 Ból zębów
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Ludmiły z G i ń s k i c l i  Skowrońskiej w K ralow ie
ulica Krupnicza 1. 3, poleca:

Kilka zdolnych Francuzek (nauczycielek) i 
młodych Francuzów na czas wakacyj. Na
uczycielkę Niemkę , z wyższem wykształce
niem , doskonałym francuskim , artystyczną 
muzyką. Nauczycielkę Angielkę, z francu
skim i muzyką, Bonę Angielkę, pensja 200 
złr. Nauczyciela Polaka mogącego uczyć 
do 8. gimnazjalnej, z konwersacją niemie
cką. Kilka bon Niemek Fróblanek. Wszyst
kie wyżej wykształcone osoby mogą się wy
kazać ehlubnemi świadectwami. 2554

Penąjonowany 2548

pruski oficer
szuka posady administratora dóbr lub
kierownika jak. ego;-: olwiek przedsiębiorstwa 
w Galicji lub Bukowinie. Najlepsze reko
mendacje. Pośrednictwo wyklnczone. Oferty 
adresować: Haasenstein & Yogler (Otto 

Maas) W ien, I., sub J. F. 2648.

Tani8B- ni F i c l l -
Erzengniss von einen gros-eren Saga auf 
ein oder mehrere Jahre per Cassa zu kaufen 

gesueht oder aueh

S a g e w e r l s .
zu pachten eventuell mit Holz od :r Wal d 
zu kaufen gesueht. Ausfiihrliche Zuschrif- 
ten unter „Holzkaufer 1600“ an die An- 
noneen - Espedition von Heinrich Schalek, 

Wien I., Wollzeile 11. 2550

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o o z y s t o ś o i
lub jako pamiątka po zmarłych

2537

Portrety naturalnej wielkości
z każde’ nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried  B od asch er

Wien, II., grosse Pfarrg-ass# 6.

Kaws cyłorjowa
przed n ie j jakośc i (m ię sz łj te ę )  roz
pylam  franco  5 klg po z lr . 1’60 za 
zaliczką. T akże en gros. U praszam  

o dok ładne podanie ad resu .

Józef Bydzowski
fabryha cykorji w S!,keric p. H)ch 

Yeseli — Czechy. 2510

Papier klosetowy 15 ct.
3  Schottw iener Papierfabrik

r  <-~i Wien, YII., Kaiserstrasse 76. 2490

SUKNA 2303

rozsyłam za gotówkę lub za zaliczką 
po cenach najniższych, i tylko w wy
borowym gatunku wytrzymujące wszel- 
:ą konkurencję. tylko złr.

3-10 mtr. dług. cały gt: n 3 50 
3-10 „ „ lepszy „ „ 7-—
3-10 „ „ dobry n „ 9-—
3T0 „ „ b. dobry „ „ 12-—
3-10 „ „ najlepsz. „ „ 14—
210  „ „ n a  zarzutkę dobry 6’—
2-10 „ „ „ „ najlepszy 9—
6‘50 „ „ kamgarn do pra

nia na garnitur . . . .  3-— 
Wzory franco. — Eleganckie kartony 
z wzorami dla krawców frankowane.

Dom eksportowy

Friedr ch Brunner
Briinn, Zollhausglacis 17.

l i

I

Ces. król. wył. uprzyw.

do farbowania siwycli włosów,

TaTu A. Maczuskiego, Zll'
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej tarbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatvn, 
brunatny . czarny ■ nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak żj 
kolor ten przy myeiu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jest od wszelkich in
nych farb, ezęśei metaliczne zawierających. 
1 flak. ekstraktn orz ch z ł .  3 i 1-50 
i  s ło ik  pomady orzechów „ 2 i P- 
1 flakon olejku Orzechów „ 2 i 1-—

We Lwowie u Zyg. Ruckera apt. i u 
Leopolda Fausta ulica Svkstuska . 2.

Do miłosierdzia publicznego 
odwołuje się prawdziwie nie
szczęśliwa Michalina Tan- 
dowska, wdowa z dziećmi i 

ch rą matką.
Mieszka przy ulicy Gróde

ckiej 1. 14, we Lwowie.

R 9

T y lk o  w tedy  p r a w d z iw e , jeżeli każda sztu k a  zaopatrzona je s t  
podpisem  W ielebn . księd za  proboszcza S ebastjana  K neippa.

Skład główny we Lwowie : 2546
w  m a g a z y n i e  J .  D R E X  L E R A  i  S y n ó w .  

Magazyn rozsyłko w y : Alois Veith Gruli ch
la

Zakład zdrojowo- kąpielowy . stacja klim atyczno-lecznicza w Galicji wschodniej,
. 8 ^ “ Urząd pooztowy i telegraficzny w  miejscu. "UKI

Ko eją aro a u ka, koleją państwowa, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską i węgiersko-galicyjsbą do Drohobycza.

* u ^ J p j ° wisko w uroczej górskiej oko icy (415 m. n. p. m.) niezwykle 
boga e w n z ai e e rod i lecznicze. Zdi je słone i słono-glauberskie w zupełności zasiępuiące 
Kissmgen, Hamburg, Mari"nhad, Kreuznajh ^ h a u s e u ,  W.esbadeu itd. itd. ^  ' 4

u „ Sjn 7 ai<iPOUw 'U\ u °  -ka siarkowcowa, szczawa alkalowo-zienma, kąpiele słono-
siarkowcow , pr _ J  le mue kąp.elo słone, słone jodo-bromowe i słono-„iarczane
w kraju i za gra ą. ąp ■ , r zane. Kąpiele borowinowo-żełaziste. Kąpiele mułowe słone i
■łono-smrezane. N a t r y s k i e l e k t r y c z n o ś c i ą .  Mięsienie. Żgty.a. Mleko. Apfeka i
skład wód mineralnych, lusze  z słodkiej wody.

Zalecane przez uajzuakomifcszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach 
skrofulicznych, goścowych, dnowych, syfihtyoznych, f przewlekłych ehorobach przewodu pokar
mowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzajn chorobaoh kobiecych, skórnych i ner
wowych.
Ordynujący lekarze Dr. A. Piech ces radca z Jarosławia, D •. St. Dekaiiski z Krakowa i Dr. Emil 
Wechsier ze Lwowa. Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecani zaopatrzonych, z łóżkami 
żelaznemi i materacami od 50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łac., cerkiew ruska c-ytelnia dla 
pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, fortepian, przyrząly do gier towarzyskich trzy re
stauracje z zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracje izraelickie, sklepy, fryzjer cyru
lik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towarzyskie, reuniony itd.

DMF* W pierwszym od 25. maja do 1. lipca i ostatnim sezonie od 15. sierpnia do 25. 
września pomieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówie

nia rzyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Tru3kawcu. T R ®
Ubodzy uwzględnieni będą tylko w I. sezonie do 15. czerwoa i w III. sezonie od 15. 

sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dui po I. sezonie t. j. po 1. lipca opłacają taksę całkowitą.
(Przedruku nie płacimy). _______ 2426

J Auf AllerŁóMen Befell Scincr ^  l  md l  Apstońsclen Majestat. J
^  Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte ^

\  X X Y I I .  S T A A T S - L O T T E R I E  J
fur Civil-Wohlthatgkeits-Zwecke. ^

3.091 Gewinnste im (jesammtlict age ion 170.000 Gulden, ł
Ł 
ł
^  und zwar:

ł  1 H a n p t t re f fe r  m i t  100.000 f l ,  m i t  2 Y or-  u n d  2 N aclitr . . .
4  fc rn  a  500 fl , 1 T re ffe r  m i t  15.000 fl , c in  T re ffe r  m i t  5000 fl. T
4 1 Treffern zu 4000 fl., 1 Treffer zu 3000 fl., 1 Treffer zu 2000 fl., 1 Treffer zu 4 
A 1000 fl. und 80 Treffer zu 100 fl. im Baren, endlieh Seriengewinnste im Ge- A 
T sammtbetrage von 30.000 fl.

Die Ziehnng erfolgt unwiderruflich am l i .  Juni 1891 *
jy  E i n  Ł o s  k o s t e t  2  f l .  6 .  W .

i  Die naheren Bestimmungen enthalt de- Spielplan, welcher mit den Losen bei A 
Y der Abtheilung fur Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- ^  4 hoffe, s»wie bei aen zehlreichen Absatzorgauen unentgeltlich zu bekommen ist. f

Di© Lose werden portofrei zugesendet. “n g  4
Wien, Marz 1891. 4

Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction ^
j336 A bthellunś der Stssts-Lotterle . ^

4 t

E

l

tokolwiek 3h.ee w mieszkaniach prywatnych, ho
telach, szpitalach itp. zakładać urządzenia ką
pielowe , klozety, pralnie Iud łaźnie parowe

powinien się z całem zaufaniem udać 19 
istniejącej od lat 20 znanej i solidnej firmy

UL, Steiner
która posiada zawsze na składzie najmnie- 
200 nrządzeń wszelkiego rodzaju. Komplej 
tne urządzenie kąpielow e składające się 
z wanny, patentowanego przyrządu do 

ogrzew ania i tuszu od złr. 45 do’ 200.
F otele  kąpielow e tylko masywne, cynko 

we po złr. 12 dr 15.
Fotele kąpielowe z dająctm się regulo

wać ogrzewaczem złr. 20.’
Wanny z paten, przyrządem do ogrzewauia 
(30 minut tylko 5 ct. aby drzewem lub wę
glem uzyskać 20 stopni ciepła) złr. 26 do 40.
Patentow any nrzyrząd do ogrzewania dający się łatwo zastosować do każdej 

drewnianej lub metalowej wanny złr. 16 do 20.
Klozety pokojowe i  fotele po złr. 16 do 20. — Wychodki salonowe całko
wicie bezwonne złr. 30 do 60. — Wanny z silnego cynku złr. 10, 12, 14 i 16. 

Rzymska pokojowa łaźnia parowa z tuszem i wanną złr. 45 do 2'.)0.

M. STEINER, fabrykant c. k. uprz. aparatów do kąpieli
W ien , n . ,  Taborstrasse 2 9 , obok c. k . poczty.

Kosztorysy do urządzenia wodociągów, pomp, rezerwoarów i ilustrowane
cenniki gralis i franco. 2529

Szanownym Abonentom „NO W YCH  M ÓD“ 
uprze jmie  donoszę , że z powodów odemnie n iezależnych,  numer  
z 1. czerwca wyjdzie dopiero za t y d z ’eń. Pr zep rasza jąc  za zwło
kę nie z mej winy p oc hodzą c ą ,  polecam się nadal  ła skawym 
względom H- A lte n b e rg ,  ks ięgarz .

I
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SULZ zakład wodoleczniczy SULZ
w najpiękniejszem położeniu „Wiener-Waldu". Stacja kolei południowej 
Kaltenleutgeben. W łaściciel i lekarz naczelny Dr. Emil Łowy. Bardzo 

troskliwa opieka. Wyborny wikt. Ceny niskie. Otwar ie 1. maja.

Fabryka świec woskowch i blichowania wosku

Fryderyka Schnlbntha
w o Liwowi©, Rynek 1. 4  75

poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istn iejących  
dotąd n a jp ię k n ie js z ą  i  n a j t rw a lsz ą

masę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach : Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa, 

Nr. 3 orzechowa— Nr. 4 mahoniowa.
U "  AGA. W  ostatnich czasach  namnożyło się mnóstwo lichych 

naśladownictw mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż- 
szej, lecz tei i zupełnie nie do użyeia; przestrzegam więc przed za- 
kuf m  u takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 2371

Wiedeń, „Hotel Metropole.44
Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W INDA OSOBOWA , czytelnia za
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 2131 L. Speiser, dyrektor.

L. 20.540/91. Rozpisanie ofert 2552

ia wydzierżawienie tajowycl opłat bnuntnueL
Na mocy ustawy z duia 20. marca 1891 r. (Nr. 35 Dz, u. 

kr.) pobierane będą od duia 1. lipca 1891 r. do dnia 31. g ru 
dnia 1894 na rzecz funduszu krajowego samoistne opłaty kon- 
sumcyjne od napojów spożywanych w kraju a mianowicie :

1. od ru m u ,  a ra k u ,  koniaku, likierów, tudzież  wszelkich 
inDych gorących spirytusowych napojów słodzonych hez różnicy 
s topnia  w k w ocie  1 zł. od h ek to litra .

2. od piwa wszelkiego rodzaju w  k w ocie  5 0  ct. od 
h ek to litra .

Pobór tych opłat unormowanym zostanie rozporządzeniem 
wydać się mającem przez c. k. Namiestnictwo w porozumiofliu 
z Wydziałem krajowym, które w Dzienniku ustąw krajowych 
wkrótce ogłoszonem zostanie.

Wydział krąjowy postanowił pobór opłat pomieni°uyc‘1 wy- 
dzierżawić za ugodzoną rocznie kwotę ryczałtową, a to albo ca
łymi powiatami politycznymi albo okręgami akcyzow; i dla po
datku konsumc^aego państwowego, jednak wedle możności mie
szczącymi się wt granicach powiatów politycznych, albo naresz
cie dzierżawnymi obszarami prupinacyjuymi 1 t 0 Da cały 
czas dozwolony u s ta w ą , albo na krótszy, nie mniejszy jednak 
od dnia 1. upca 1891 do dnia 31. grudnia 1892.

O ferty na c« le  p o w ia ty  będą m lftly p ierw szeń 
s tw o ; w ogólności oferty na więkzze okręgi dzierżawne będą 
uwzględnione przed mniejszemi przy równych warunkach.

Spis okręgów dzierżawnych dla podatku konsumcyjnego pań
stwowego można przeglądnąć w Radach po "iatowych lub w Nad
zorach c. k. straży skarbowej, ®P1S ^z*erżawnych obszarów 
propinacyjnych w c. k. Starostwach i Urzędach podatkowych.

Wzywamy zatem w szystk ich , pragnących wydzierżawić po- 
mienione opłaty w k r a j u , szczególniej zaś gmiuy posiadające 
własne prawo propinacji i dzierżawców propinacji , aby deklara
cje opieczętowane, których wzór otrzymać można w biurach W y 
działów Rad powiatowych , wraz z kwotą stanowiącą 10°/0 ofia
rowanej rocznej ceny dzierżawnej, jako wadjum najdalej do 
dnia 10. czerw ca  18P1 r. wnieśli do Wydziału krajowego.

Lwów, dnia 22. maja 1891 r.

W ydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem.

L U B I E N
ZAKŁAD KĄPIELO W Y Wi)D SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa i stacvj kolejowych w Gródku i Szczereu położony, 
otwartym zostaje dnia 20. maja.

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby. Wózkiem z Gródka 
po 40 et.

Lekarz zakładu: Dr. Z. Rieger, radca zdrowia.
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo takież posadzki. Kąpiele 

siarczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i inasażą (masser i 
masserka fachowo uzdolnieni).

NOWOŚĆ !!! Przyrząd rozpylający wodę siarczaną do leczenia chorób 
nosa, gardła i płuc, niewyłączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszka
nia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1 zł. 
20 et. dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1. maja 
do 20 czerwca i w HI. od 20. sierpnia ceny o 20° 0 niższe. W tymże czasie do
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier
dzone. — Powóz zakładowy po stałych cenach na wszelkie jazdy. — Obszerny, 
wzorowo utrzymany park , cieniste świerkowe chodniki. — Kaplica z codzienną 
mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na zadanie Dyrekcja zakładu.

I
n
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K A R T Y  J A Z D Y
N  iederlandzko-A m erykańskiego

Towarzystwa żeglugi parowej
I . K oiow ratiing 9.__  Prospekta i objaśnienia

IV. W eyringergasse 7 a JU M JdM fifild lB ©  szybko i bezpłatnie.
N ajkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
“^ 3 V o d a  f f o r ż k a

Korzyści Saxlehnera źródła H n n y ad i  Janosz  wedle orzeczenia 
2<61 pierwszych powag lekarskich:

a w  szybki, pewny i łagodny skutek, - w
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie
S A X L E H \ E R A  W O D Y  G O R Ż K I E J

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E .

j i i i a i i B  . _
skóra sucha, szorstka i zgrubiała cod wpływem MAGNOLINY staje sie miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

T H a Ta Ii- ł o n i n r t u n r  oczyszcza skórę, wzm mia i pobudza włosy
U i e j e K  t a n i n o  W y ,  do porostu. Flakonik 50 ct.

P / \ m  n d n  /> L i n n u i o  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy-
I  o m a a a  m i l l o w a )  padaniu włosów. — Słoik 80 et.

W o d a  S t e S S l E i C
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i p o ł y s k .  — Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie m ię k k o ść  i  naturalny połysk. — Cena 50 centów.

Olejek chino - taninowy, 31

działa znakomicie na eebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz p rz y je m n e g o  orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

n a  dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

P H O S Z E K  R O Ś LIN N O -A LK A LIC Z N Y
do czyszczen ia  zębów.

Usuw kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

TA k  m t ifm n e z
we Lwowie sk lep y  w ła sn e  u l ic a  K o p e rn ik a  1. 3, u l ic a  H a
licka  ró g  Boimów ; w K rak o w ie  S u k ien n ice  1. 2 ;  w Czer- 

n io w ca ch  R y n e k  1. 2.

' S M  FABRYKO P4PIERU
Antoniego Gawłowskiego

nlica  B atorego  1. 14
poleca

Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk 

p o  o  © n i ©  n a j  t a ń s z o j
oraz różne

p r z y  flory  d o  p i s a n ia  i  r y s o w a n ia .
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w w iek im  wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

T U T K I  C Y G A R E T 0 W E
z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. i j20 za 1000 sztuk.

Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8.

W y d a w c a  i  o d p o w ie d n a ln j  r e d a k to r  F i a t ó w  K o s t e c k i . drukarni i litografii Filiera Spółki (Telefonu L i .  174 a)


